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Dziś budujemy jasny, szczę

śliwy gmach Polski Socjali

stycznej, opartej n a g r anito

'l(ry ch podstawach lud0wego 

patriotyzmu i proletariackie

go internacjonalizmu, na n ie

.wzruszonych p odstawach so

lidarności i b raterstwa z 
wielkim Związkiem R a d ziec

k im . 
n. nmnu'r 

· ..e..--

f źródl~ na.!izqc:h .!iuhce.!ióUJ 
mość całego narodu co1·a,z g·łębiej / 
przenika prawda o ZSRR, w walce •

1
; 

o pokój i wykonanie Planu 6-letnie-
Przemówienie radiowe mm. Skrzeszewskiego 

WARSZAWA. Dnia 20 bm. w przeddzień 6 rocznicy podpisa
nia ljkladu o przyjaźni i wzajemnej pomocy minister Spraw Za
granicznych - dr Stanisław Skrzeszewski wygłosił przed mi
krofonem Polskiego Radia przemówienie, którego fra~menty za
mieszczamy poniżej: 

1

1 

Jutro muiie 6 lat od daty podpi- I 
':inia historycznego układu o przy-

1 jaźni i wzajemnej pomocy m:ędzy 
1 Rzecipospolitą Polską i Związkiem 
, Socjali81tycznych Republik Radll.iec-
i };'eh. 

Główny ·Komitet 
„Oni Oświaty, Książkr i Prasy'' 

Na czym polega historyczne zna
czen1ie u.kładu? Histo1~yc~e znacze
nie układu · - jak to podkreślił 
Wielki Stalin w przemówieniu po 
złożeniu swego podpisu pod trakta
tem - pole_ga n.a tym, że „układ 

kmiczy ·i grzebie dawne stosunki 
między naszymi krajami i stwarza 

WARSZAWA. - Powołany zostal nową, realną podstawę dla zmiany 
główny komitet obywatelski „Dni dawnych nieprzyjaznych stosunków 
Oświaty, Ksią"żki i Prasy". na stosunki przymierza i 1irzyja:1.ni 
. W skład komitetu wewli m. in.: między Zwi.ą.zkiem Ra.dzieckim i 
przewodnicrz,ący komitetu - J6zef Polską". 

Cyra.nldewiC'Ł - premier Rządu RP, Jaki dorobek możemy 2'.ainotować 
ri:-oa :i:mzewodniczącego - Witold Ja- · · 1 ł roslński _ mLnńster Oświ"1.ty, A.- w s.zostą rocznicę podpisama u;: a-

d u? 
d~m Rapacki - m~Il!i.ster Szkół Wyż- W sizó.stą rocznicę zawarcia ti:ak-
szych i Na:uk!i., Stefan Dybowski - tatu możemy earejesti:ować olbrzy
minister Kultury i Sztuki, Wiktor mie, oparte na nim osiągni.ęcia poli-
Kł~iewfoz - przewod.ni.czący CRZZ, k lt ' • J D b k' d . tvcrine, gospodarcze i u ura,,ne. pro.. an em ows I - prze\\'.~ m- • 
czący Polskiego ,:::Jmitetu Q'b,oń- 1 • oparciu tt WRn, za jego 
ców Poj{oju, prof. Leopold Inteld.

1 

przykładem proWlld:r.iliśmy, pro-
Józef 07:ga-Michalski, Wła.dysław wMl~my i prowsd'llić będziemy 
Matwłn, Franciszek Fiedler. politykę pokoju. Demaskujemy 

Depesza Premiera RP 
do Generalissimusa Józefa Stalina • 

WARSZAW A - Z okazji 6 rocznicy podpisania układu o przy
jaźni i wzajemnej pomocy z ZSRlt, premier RP ob. J. Cyrankiewicz 
wystosował do Generalissimusa Stalina depeszę, w której czytamy 
m. in.: 

W dniu szóstej rocznky. podpiis.a
nia historycznego układu o przyjaź

ni i wzajemnej pomocy między Rzecz
pospolitą Polską i Zwią2lkiem Socja
listycznych Republik Radzieckkh pro 
szę przyjąć, Panie Premierze, naj
serdeczniejsze życzenia u.ąd,u pol
skiego dla bratnich na.rodów radZ'iec
kich, dla rządu ZSRR oraz dla Pana 
osobiście. 

wytrwale i skutecmie bronionego 
przez masy ),)racujące calego śwaha 
skupione wok6ł ostoi pokoju - wiel
kiego Związku Radzieckiego. 

Naród polski jest dziś bard~iej niż 
kiedykolwiek zdecydowany poświęcić 
wszystkM! swe siły dalszej walce prze 
ei" ko imperialistycznym i>odżega

czom wojennym w obrnniie polooju, 
niepodległości narodów i J>rzyjaznej 
współpracy międzynarodowej. 

wszedzie polityke imperialistycz
nych podżegamy· do nowej woj
ny i pretendentów amerykań
skich do zajęcia pozycji nowego 
herrenvo).ku.' 

Otrzymujemy od ZSRR najcen
meJs.ze ma.szyny, urządzenht, nie
zbędne suro·wce i p<>moc techniczną. 
Podczas g<ly Stany Zjednoczone i 
ich satelici odmawiają nam dostaw 
inwestycyjnych, przewidzianych w 
formalni!' podpisa111ych układach 
handlowych. a nawet lekarstw, 
ZSRR po bratersku udziela nam po
mocy, sprzyjając naszemu uprzemy
sfowieniu i wzrostowi dobrobytu w 
naszym kraju . 

Dzieje się tak tUatego, że po
między nami i ZSRR wytw<>rzy
ly się i pogłębiają się stosunki 
międzypaństwowe nowego typu, 
nieznane i niespotykane w wil
czym świecie kapita.Iistym.nym. 

Wzorując się na w ielkim dorobku 
ZSRR i korzystając ~ jego d~wiad
czeń J.:07. d.ia „;„ ,riasu.a nauka. sztu
ka, oświata i kul ura. 
Gwaram.".ią naszej pokojowej pra

cy i bezpiecee11stwa jest na·sza przy
Jazn i na;;z sojusz ze Zwiąrzkiem 
Radz.ie~im, jes·t niezwyciężona po
tęga wielkiego Kraju Rad , który co 
dziień daje dowody swych pokojo
wych dążeń, wznosząc potężne bu
dowle epoki komunizmu. użyźniając 
pustynie, realizując oszała.młające 
plany przekształcenia przyrody. 

Stowa Wielk.it>go Stalina, że .. po
kój będ7Jie zachowa.ny i utrwalony, 
jeżeli narody ujmą w swe ręce 

sprawę zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca", mobilizują 
setki milionó~ ludzi na całym glo
bie ziemskim. 

Dzisiaj, w STZóstą rocznicę Ro~pi
sanfa układu możemy p-0staw1c Jas
ną dla wszystkich tezę: w śwlado-

Pierwszy 
statek chiński 

zawinął do Szczecina 

go hartuje się w na.rodzie niezłom- f 
na wola zwycięstwa. rosną w st>r
cach Polaków uczucia gorącej i nie
złomnej przyjaźni do ZSRR i wiel
kiego wodza i przyjaciela Polski -
.Józefa Stalina. 

Sprzęt budowlany 
z 

dla 
ZSRR ~ 

Nowei Huty 
KRAl{ÓW. - Do Nowej Hu

ty przybył ostatnio ze Związku 
Radzieckiego nowy transp{>rt 
ciężkiego sprzętu budowlanego, 

Odznaczenie 
członka Rady Państwa 

J. Niećko 
Związek Ra-dziooki dostarczył 

m in 43-tonowe koi>arkł wielo
mas2;nowe - C'l.erpak()we. dosto
sowane Stlccjalnie do kopania 
rowów pod fumlamenty dużych WARSZAWA. Prezydent RP 
obiekt.ów przemysłowych i szyb- odznaczył czł~nka .Rady P;H1stwa 
kiego bnchwnictwa. ob. Józefa Niećko, J.irezesa Naczel-

Ponaflhl budowniczowie No- nej Rady ZSL orrlerem „Sir,łantlar 
wej Huly otrzymali radzJieckie Pracy" I klasy, nadanym w związ-
ko-pa.rki do kopania rowów ka- ku z 60 rooznicą nr<Xl7lin za wybitne 
nalizacyjnych. \ zasługi w pra-cy społecznej i pań~ 

~-------------"":'""- stwowej, 

Depe~za Prezy nta RP . 
do Przewodniczącego 
Prezydium Hadv Nćłjwyższe.i ZSRR 

WARSZAW A - Z okazji 6 rocznicy podpisania układu o przy
jaźni i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską i Związ
kiem Socjalistycznych Republik Radzieckich, Prezydent RP Bole

. sław Bierut, przesłał przewodniczącemu Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR, Szwernikowi depeszę, stwierdzającą m. in: 

Z okazji szó;;tej rnezniey pod11iirn
nia układu o przyjaźni i wzajemnej 
11omocy mif(lzy Rzeczpo.,polilą Pol
ską. i Zwi11zkiem &>cjalistycznych Re 
publik Radzieckich przesyłam najgo
r~t.;;;ze 1>0zdrowie.nia narodu polskie
go dla narod,(1w związków radzieckie
go, dla ,Prezydium Rady Najwy7.-'!zej 

dla l'an1t os-0biście. 

Stale wzmacn.iając i pog·!ębiając 

przyjaźń i miłość dla br1ttnich nar<>
dów radzieckich, naród polski swą 
twórczą 1mkojową !lracą wzmacnia. 
siły światowego obozu pokoju w wal 
ce ze zbrodniczymi [)Odżeg·aczami wo 
jennymi, w walce wszystkich roiłują-

nicy myśli i uczucia narodu p-0Jskie-
1?:0. kierują się ze szczególn11 serdecz· 
nl>Ścią i głębokim wz.rns1-eniem ku 
wielkiemu Krajowi Raą, ostoi pokoju 
i nadziei ludów świata. 

Polsko-rumuńska 
umowa gospodarcza 

W owocnej realizacji układu o J>rzy 
jaźni i wzajemnej pomocy, w ciąg

łym umacnianiu braterskiej solidar
ności z narodami Związku Radzi@c
kiego, Polska widzi fundame1tt swej 
niepodległośCi l swego bezpieczeń
stwa, cenruny wkład w dzieło J>Okoju, 

'SZCZECIN. - , 19 bm. do portu cych pokój i wolność narodów, któ
szczecińskiego z.awinął i „przycumo- um przew)tlzi potężny Zwiazek Ra-
wał do nabm.eza „Odra pierwszy I · . . . ,. . . -

WARSZAW A.. - W wyniku ro
kowa11. przeproW'adzonych w duchu 
W2la-jemnego zrozumienia i przy.jaź
ni łąC'Zących Rzeoopospolitą Polską 
i Rumuńską Republikę Ludową, 
podpisano w Warszawie umowę o 
wymianie towarów płatnościach 
w roku 1951. 

chiński statek handlowy „Fortuna dz1eck1 1 \~ 1elk1 Stalm. 
Starr"". W dniu dzisiejszej doniosłej rocz-

. A. Gromyko l królu socjalizmu 
rzystu:mni rwukowymi 
Chin, Polsh·i, Czechosło
wacji, Bułgarii, NRD 
innych krajów. 

Zgodnie z umową, Polska impor
tować będzie !Z Rumunii: produkty 
naftowe, koncentraty cynku, piryt y, 
drewno, skóry surowe, nasiona i in
ne artykuły w zamian za koks, wy
roby walcowane, maszyny i narzę
dzi,a. chemikalia, wyroby wlókien
nioze i inne, które będą przedmio
tem eksportu polskiego do Rumu~ 
n ii. 

o projekcie 
delegatów zachodnich 

PARYŻ. - Dnia 19 kwietnia od
było się 33 posiedzenie zastępców 
ministrów spraw 2lagra!!llic!lJ!lych 
czterech mocarstw, któremu -prze
wodniczył prnedstawiciel Francji -
Parodi. 

Jak w.Ladomo, na dwóch poprzed.: 
nich pos.iedzeniach prrzedstawiic.iel 
ZSRR Gromyko poCtZynił szereg u
wag co do meritum nowego projektu 
porządku dziennego, przedstawione
go 17 kwietnia pm.ez deleg.acje 
trzech mocarstw zachodnich. 

Na posiede:eniu w dniu 19 bm. 
przedstawiciel ZSRR Gromyko 
wskazał, że żąden ,POI'IZąde~ dlLien
ny, który nie będzie obejmował 
sprawy paktu atlantyckiego i eome
rykańskich ba!Z wojennych na cu
dzych terytoriach, - nie może być 
uznany za zadowalający. 

• I 

W uieżąc-ym roku nastąpi. całkowi
ta likwiclacja ponurej spuścizny lat 
przedwojennych - analfabetyzmu. 
W tej chwili przeprowadzane są ju7 
na terenie większości województw 
egzaminy clla absolwentów kursów 

początkowego nauczania. 
Na zd~ęciu: nauczycielka jednej ze 
s1.kół warszawskich Maria Trojacka, 
któr;i. od 1949 r. prowadzi już 8 kurs 
nauczania pooq;ątkowego, przy swych 
codi:iennych za,jęciach. Foto CAF. 

I 

MOSKWA - Komzmi 
kat o wynikach wykmia-
11ia powojennego planu 
rAięcioletniego wywołał ot 
brzymi entuzjazm polity
czny i wytwórczy 1dród 
:ałogi pi erw.o:ej 1x11lstwo 
wej fal1ryki łoi.ysl~ im. 
f,. Kaganowicu1. 

K.oux1le, szlif i erze, mon 
terzy i inni robotnicy fa 
liryki podjęli n.owe zobo 
1dqzan.ia' produkcyjne 
Uchwalili oni tnkonw': 
plan miesięczny do 25 
kwietnia, plan roc:ny do 
dnia Konstytucji Stali
now&kiej i produkować 
łożyska tylko 1w]le!JSze1 
jalwści. 

* • * 
MOSKWA - /'mea funk 
c.iorwriuszy .~łużby zdro
wia otuczon.a jest w 

; 

Zwiqzlm Radzieclmn 
czcią szac1111kiem. 
Świadczy o tym dehet 
prezydium Rady Najwyi. 
s:ej ZSRR o odz1111cze-
11iu orderami i mecfola-
111 i lekarzy i innycli (Jrll • 

cowników służby zdro
wia za dlugo/.etnicJ i nie 
naganną pracę. · Jf1 ysokie 
odznaczenia [Jlllistwowe 
utrzymało pon.ad .W.OOO 
osób zatmdnion.ych w 
szpitalach, poliklini/.wch, 
aptekach, san.(ltoriach i in 
stytut.ach na11 hou:o - ba
dawc:::ych Ministersl1tYl 
Zdro1via ZSRR. 

* * * 
MOSKWA - Instytu-

cje 11ar1kowe Zwir1z-ku. Ro 
rlzieckiego utrzymują kon 
takt z akademirlmi m111k, 
uniwersytetami i tou:a-

M. in. biblioteka Alw 
demii Nauk ZSPJ{ wysfo 
la w r/J. 11a adres insty
tucji naukowych krajów 
demokracji ludowej po
nad 9.000 czasopism, 
prac naukcn.vych, 1110110-

graf ii itp. Z krajów 1.yc/1 
biblioteka otrzymała fJ0-

11nd 2.000 pozycji wydtm· 
11iczych. 

* * * MOSKWA żo1tn. 
Aleksandra Ti.c1gu111Jw{1, 
robotnika zatrud11ionego 
w za~:laclach przemysło

wych w Kremenc:UJi.11 
(obwód kijowski) powiło 
czworaćzki - trzy córh·1 
i jednego syna. 

Ra.da miejska 10 Kre-
11H>,J1c::ug11. przydzieliło ro 
rl:i11ie Tiagunowych no-
1<·e kom/ ortowe »ries::.ka. 
nie. 

ł 

Front Narodowy NRO 
potępia 

plan Schumana 
BERLIN. - W związku z podpi 

saniem w Paryżu tzw. planu Schu-
1,ll.ana pree:yd.ium rady frontu naro
dowego Niemiec demokra>tycznych 
powzięło uchwalę protestacyjną, w 
której m. in. czytamy: 

Podpisanie planu Schumana sta
nowi ponowne pogwałcenie układ~ 
poce.da mskiego i grozi ono ludności 
zachodnich Niemiec ruiną gospodar
czą. , 

Plan Schumana, to 2lapowiedż no
wej, potwornej kafastrofy narodo
wej. Wobec o.gromu niebezpieCT.eń
stwa ws'l.yscy Niemcy powinni r.e
spolić się jeszc!Ze śc:iślej w święt.ej 

wailce o utrzymanie ookoju. 

• 
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• I ~PIW roz Wito I' . WI~RA: PisaEśmy ~u;i; wi~lokr~ 
· nie. ze sprawą przy<lz1ału m1eszkan 

·~ajmują się wylą.c,,,nie wiadze kwate• 

I []kład n1iędzy Polską a Związkien1 RadŻiecki1n 
run'kowc•. Zainteresowll.ni mogą bez
pośrE'rlnio przedstawiać swoje prośby 
i :~a;i;al\"nia w poniedzial·ki w godzi· 
nach .popołudniowych członkom pre· 
;:ydiów dzielnicowych rad narodo
wych. Pani zaś powinna w pil'tW
~zym rzędzie za-Jnteiresować swoją 
>,praw~ komisję bytowo-mieirr..kanio-
1-i·I} oritz radę kobiecą. Zakłady, . w 
j(tórych jt>:;t Pani zatrudnionn. po:;na· 
dają swój udział w fundu zu ZOR. 

niezawodnym instrumentem pokoi u 
Dnia 21 kwietnia rb. upływa dzająeych Związek Radziecki, obe 

sześ~ lat od chwili podpisania u· cnie z zapałem propagują i orga
. I kład? .o przy~aźni. pomocy wzaje nizują walkę o przejście do no

' m~e; 1 współpracy powojennej wych kol"ktywnych form pracy w 
1 między Związkiem Radzieckim i rolnictwie, o zastosowanie w prnk 

llzeczypospolit<1. Polsk11. I tyce przodującej radzieckiej agro 
w. wygłoszonym przy podpisy- i biologii miczurinowskiej. 

1 
Wf\~11.'. ukiadu przemówieni11 Gene I Z każdym dniem coraz bardziej 

I 
1·~l!ssm:us Stalin podkr('Ślił o:~ro-1 l!IDflrnia się i zacieśnia więź kul
mne 111storycz11e :maczenie ukła- tura.Ina między narodami ZSRR i 
cin radziecko - 11olskiego dla naro narodem polskim. Nauka. literatu 

,.Im mn1t>J uędiie lych '1si1m.•ti11', f\ 111 (~ÓW obydwu kro.ijóv;. 
hopiej dln na<''. „Znaczenie t~i~o układu -·- o-

1 
To sq ·"""''" w:•pult'iedziut>P pr:t'd ~·il świadczył Stahn -- polega przede 

ltu mie1riiscr.n1i prz":t se11. Uind"lł".t.~ '1; 1 • ,... v.•i1:r.yst,;.1m n.i tym, ie jest on wy 
- 11-<irff='•r. poclwlad1tPęo Mm· A r:l111rn 
- 1ui temat SJ•Mobu ,-w<1d~er1h1 irnj11r razem ::asadni~z.:r,r> zv r.:;.tu \\' sto l 
flll/"1..•f:ti.:::.ri '"'' Pryklin .• „~h impl!'Tifl!i..rtm sunkac:h międo:y Zwil\zJ.:ic'lJ n:idzie I 
pr::eciu-ko narn<lotł'i /i(JrMń, kir-11'.u. ckim a Polsl:ą w kiert.1nk11 sr~j•iszu 

Pr:Pd lygculniem Mat· Arthur ;,,,.11tł : przy:ia.żni, zwrotu, ktÓ"Y uk:;.:>tnł 
od1rnł11r1.1· 111:.r; 1rumann i :v1M'Jf>im1:v towal się w toku obctnr>J w;:t:d 
rur~ l<111rlf4w1t~··a, l'ir.ali.imty in>11··~,~. w:vzwoleńc::ej przeciwko N i c:w:um 
te z111fon.~ w niP o:m<lc::a :zminny pt1iity i klć•ry obecnie zostr.jc fornrn lnie „Głos Ameryki" podawał nie-
lti impnfolimiu• umr~·k(lń.•kiclt. :i~ l'O t l W · · · ~ l dawno, ie pl~n:>cic naszej grozi 
prmtu jrdnt>go bandytę w5l~1piot10 ctm- ~1;·~~~'.~ ony nlillCJ-;7.ym \I : a-

1
1 70erzenie x iak11ś kom.clą i że lym 

gim. samvm zbliża się koniec świata. 
Rzec~yu·iswść bnrd:o .~zd1l<o µr~i ni" h.ietly po Wvjnie nar;,d pol~ki 1 Asl;onomowie te!nu zaprzeczyli, 

sla ncme r:01rnr1.v /H;tv..it•nlznji;cc "' <'" l•l'?.~'SL; 0 i: LI, rl:'aliza~ji iasn<lni I ale natP się wydaje. że tym ra
/„; 1wł11i mis:r,t oceni}. Tnu dtm•o 1.:zych przeobrażeń demokeatycz-1 z>.m „G\o, Ameryki" miał jednak 
de1n,)F·~' ~t. i11. ~;fm,blilwmma pr:rz u-1 11;, th. br:i. ter~l-:ic .poparde i pnm~c l'!eco racji. Koniec świata zbli-
1t1P1 • n'~';·•I'. 'l'go J, 1mgrt>~mtm:•. Anns.1~011 • narodu radzleckiego l'tały się Ił ;i;a się napuwdę koniec ich 
!i'; lrt<>c J<'fW ro:::mou r z l,mdrm·~v e~1. j tnYałym i niezawodnvm fundnmen świata. 
·~ r<1:;11111u1P UJ Rrn:!guY1,1• nyw11ned:111l tem '\Łtkcf,!;Ó\'! s,·c ·uii~tiwzne'';) bu I * * * 
.~lf =a bmnl1ardc11rnmem tl'rvlormm (,/1111 I . j · " 
1.wl.ow•:d1 i z;i rw•/iti;<>nicn; .,ię nir.Zohil do;·:n:dwa W Pol.-;ee. . Panowie Niemiec zachodnich 
k11. mi c=l!r•gl;ai~:<'J.·mrnkimi w ru<J/r-e /JfZP \Y.:;p&niałym pomnikiem pr.tyja zgadzają się co do jednego - fa-

l. / rl · k 1 • 1 · · d · k szyzm zrobił dla Niemiec dużo cru-_·„ 11 „,,., ·oret1ń"<1e11111_ otu 1~· '" 

1 

~mi polsko-radz1l:'ck1ej bę zie om zł'e)lo. A to dlatego, · ie był źle 
lt .1nJ.· 1for Arthur. · binnt hr,tniczy „Nowa Hula" -

<; "/ ł { / I · 'l I · zorf1anizowany ... 
· ; """ Y ~ ""' 1•wr:y runwn ' "- I największa budowla Planu 6 1et- ' 

* -k11n11ł 1n·zesu111rć per~1·n•tlnwh, c•l<! cel nie.o-o realizowana przy bratniej 
liondv po~11~1,•t ten .<am - wo11w. "' ' '7 · k R d · I · 

· 1 
I porn.ocy "'wiąz ·u a z1ec ue~o. 

---------------'-· - Prawdziwymi posłannikami przyja 

H I ~ p I k• R d" ~~ni '3l} tysiące traktorów i innych a 10, o s le a IO I mr zyn rolnic~ych, uł~twi.nją~e 
C · I. d • narodowi po Iskiem n tcal!za':Ję h1-

l e; a~sz~. ~~ r~1e I storycznego zadania. socjali;;tycz-
!'\IEIJ(,!EL_\, ::.-. KWlEI!'ifA nej przebudowy rulnictwa. 

1 t l ~ Pn,1<Tam Jokalnv. l:l.55 ~ lo- Olbrzymie znaezenie posiada wy 
ui.i111:C>n: llj·c1, Le,in. '1:'!.15 l'ropam korzystyw~rnie Jll'ZCZ masy pracu-
lokaln~" U.UO „W:<zecbnica Radio- d 
wa" _ W) \ład z l':Vl•lu: „Xauka 0 Jące Pol:;,ki Lu~owej n.agr?ma zo I 
Pole,1•p ""pći!r·t.<"'lt>.i" 111). 14.40 l'og. nych przez narcd radz1eck1 bega· 
' <') klu: , :\tiFz:·ny, JH·1.yrzątły i wy- tych doświadczeń socjalist.ycznego 
nala:dd'·. H :;o „Jielodie ludowe do tai1 budownictwa. Polscy przodownicy 
ca" - Gra Poi,,ka Kaoela. 1;;.15 Ko:i pracy stosują z powodzeniem wy
c-1·;·t dla ~ldetiic dzie~it;eyd1 - „Wie1 soce wydajne metody radzieckich 
ki kompozytor Se!'!!·iu<z Prokofiew - stachanowców. Co!':l7. bard-ziej po
c!zir:ciom·'. l 6.00 ,.N'aszp chóry śpie· pularny str..je się w PoJs[·e ruch ko 
w:ij;" J li.20 ,.Z frontu l·Majowy('h rabielnikowców oraz metoda inż. 
Zobowi~:rnń Po:<oju". Hi.35 ,Mf'loclie 
tanE>~ZYl"" 17.20 Koncert ChopiJ,01\'
ski. 18.IJO „Ludzie dohrej woli" $lll· 
chowi-:'ro, 

Kowal.nwa. 
~~c:t:ai polsl,Jch rhbpów, którzy 

wri10c1zili w skład delegacji zwie-

* * 
W Paragwayu rnzpoczęło się 

przyjmowanie oc~otników d:o 
„ek~pedyeyjnf'go korpusu" na Ko 
reę. Po kilku tygodniach zgłasz.a 
się przewodniczą•~ biura werbun 
kowego. 

- Nasi ochotnicy strasznie się 
nudzą. Co z nimi robić? . 

- Hm, -- zastanawia się amba 
:-ador USA. - Transport j~szcze 
nic jest przyiiotowJny. Niech 
h mcni~em pograją sobie trochę 
w piłkę nożną. 

- To chyba na jedną bramk~. 
Jut ich bowiem tylko trzech! 

* ·lt 

* 
Musimy r.wii:k;zyć propaJ!an 

dę za wstępowaniem do wojska 
-- rozkaz.uje kanclerz Adenauer 
~woim podwładnym. - Na każ
dych trzech oficerów powinniśmy 
mieć przynajmniej jednego żoł
nierza! 

ra i sztuka radziecka wy\vierają 
owocny wpływ na kulturę nowej 
Polski. Częstymi i mile widziany
mi gośćmi są w Z"'iązku Radziec 
kim polscy artyści, którzy zazna * * * 
jamiają. naród radziecki z osiąg· R. BANASIUK: Jedynie rzeczo-
uięciami polskiej sztuki. zuawea. może ustalić, czy :p.rze.dmiot, 

Sześtłoletni okres, który upły- o którym Pan pisze w liście - jest 
nął od chwili zawarcia układu, zloty. Obawy Pana Sił be1Jp<>dsita.wne, 
jest wymownym dowodem, jak ży gdyż nie mó-gł Pan zgłosić w naJ.:a• 
wotna i konieczna jest przyjaźń z.anym terminie :rzee:t.y, kitórej Pan 

nie posiadał, w1.«lędnie o której i~t
polsko - radziecka. Hasło „Przy- nieniu nie wiedział. Radr.imy zgłosić 
jaźi1 z ZSRR - gwarancją wyko- się d<> banku i przed!Slta.wić okolicz
nania Planu 6-letniego" staje się noś.ci sprawy w s.posób -:- podany w ' 
bliskie i zrozumiałe dla wielomi· li:Scie. 
lionowych rzesz budo-wniczych so * ... * 
cjalizmu w Polsce. J, z. _ PRZYBK.óWKO: w Lo~ 
Układ radziecko - polski prokla rowery marki „MiFa" sprzedawano 

mujP zasady wspólnej walki o po- w cenie 960 zł„ przy czym były wy
kój, przeciwko imperialistycznej posażone w dynamo, lampę przedn1ą, 
ag-n"s:ii. Na tym polega jego do- w txlne światło ostrze!lawcz.e i ba
niosle znaczenie międzynarodowe :taimk. Trudno ~am orzec, d\acze1to 
jako niezawodnego instrumentu I rowery w Barwicach . sprz~dawane . , . . . „ były bez dynamo. Sądzuny, ze uczy· 
P?kOJU, . ymacmaJącego . P?tęzny, ni Pan najwłaściwiej, jeieli zwróci 
meZ\~.yc1ęzony oboz pokOJU l dem'o I się 0 wyjaśnienie tej sprawy do kie· 
kraCJI. rownictwa Gm. Sp. w Barwicach. 

Młodzież upiększa swą Stolicę 

Ży\\ r udz.iał w pruadl Z\\ iązall) ~h z wio;eiu1ą a kej<} !-'.anharno-pon.ad-
kową w stolic} bier .e również inłOOZ!eŻ s1.kolna. 

Z inicjatywy „życia )\'arszawy·• zorii anizowano w ni-cu kwietniu między
szkolny konkurs czystości. W ramach tego konkursu uczniowie szkół war· 
szawskich dbają. o czysty i e-steiyczny wygląd. sal i korytarzy szkolnych, 
po-dwórza i boisk oraz opiekują ~ię J>ohli kimi zieleiH:ami i parkami. 
i'a zdfrcu: Uezniowie szkoly p-0j:itaw1rnej przy ul. Siennickiej 15 w !Var

sza-.\ ie, porz1,1dkt.}ą <lzirriziniec z kolny. 
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Is - -

St. _Zorian 

!łfatha 
Ile ti;m;:_tów ddje :aws::e piszącemu mat

k" -· ?. ::właszcza teraz, w czasie wojny, 
kied; kd;':da matka jest bohaterką. jest świa
tem '7-. i<lry. nadziei i mocy - światem r.ie
wypo>-.·ied:!ianie wzruszajacym, skomplikowa 
·n ym i fo;ictlistym. 

Nas;;a s.:ri2dka. ciotka Margarit. chuda 
starus:lc;i. chorowała stale przed wojną. Do
mem nie zajmow<>.ła się:. zostawiaj.)C gospo
C:a rn "··o synowej. 

Kiedy .okryta chustką. siadał~ pod 
~daną i wygrzewała się na słońcu, sprawia· 
ła w: ::iżenie, fe cały świat nic ją. już nie 
ohchod2i. 

Jednakże tak nic było. Miała syna, jedy
nego oyna Awaga, a chociaż ten od dawna 
jut był żonaty i miał dwoje dzieci. ciotka 
1'forgarit uważała go w dalszym ciągu za 
maiego cliłopca. 

Ki.rdy l\w:.ig wracając z pracy spóźnił się: 
,., kilkanaście minut. st<.iruszka. stojąc przy 
okn!c, spoolądala niecierpliwie na ulicę. albo 
też wyszedłszy przed dom wypytywała zna
jomych. czy nie wid::idi Awaga. A kiedy 
zob0<.c:yła go wreszcie na twarzy jej Pkazy
wał się uśmiech szczęścin. Znała go dobrze. 
Wystudiowała każde jego ~pojrzenie. ka±· 
dy gest. tak że Awag nie musiał nawrt ode
zwać się:. a matka wiedziała ju±, w iakim 
znajduje się nastroju. 

Tak jak kiedyś pilnowała. żeby ~,wag 
nie W) szedł nigdy z domu na czczo. ±i>bv 
'1.rychodzac w cza::;ie mrozów 11brał sie ckp
l~j. a jeśli wvkiclżał odzie~ daki :mopatrv· 
~·:a\<1 oo na droąt '" n„irozm,,.it·;;:r> zaP'""' 

Kirdv ciotka l\/Lirn::irif· - 11 ~rl~--~ło jr; 
ftl.ę to c;:i;sto - 1nusi2la p0:ostć'ć d"ini, dwa 

w łóżku, pr:dladowala ją tylko jeclna myśl: 
c:zy Av.:ag wypił herbatę:, czy zjadł śniada
nie. czy nie potrzeba mu czegoś? I dręczył 
ją zawsze niepokój, ż.c może niedługo już 
umrze. a wtedy Awag zostanie sam. 

- Będę musiała przykazać synowej, żeby 
opiekowała się nim jak należy - obiecywa· 
la. sobie w duchu staruszka. której ostatnim 
życzrniem było, ażeby skoro umrze, Awag 
rzucił na wierzch jej trumny garstkę ziemi. 

Niespodziewanie wybuchła wojna. a wraz 
: innymi poszedł na f~ont również i Awag. 
Zdawać by się mogło, źe moment ten do

bije chorą staruszkę. A tymczasem stało się 
coś wręcz przeciwnego. Ciotka Margarit 
zmieniła się Zllpelnie. Tak jak chora orlica, 
kiedy zobaczy że pisklętom jej grozi niebez
pieczeństwo. 

Ciotka M;:irgarit. która prowadziła dotych 
czas smutny tryb życia, pełny utyskiwań i 
kwfk<inia. zmieniła się nie do poznania. Kie 
dy po paru dniach synowa poszła do pracy. 
staruszka \\'Ziela się z powrotem do prowa
dzcnin pospodarstwa. Gotowała. sprzątała. 
obszywał:i wnuki. chodzila po zakupy. zdu
micw„jąc wszy-;tkich swoją rzeżkością. 

Ta sama ciotka Maroarit. która nie tnk 
d;nrno jeszcze. hoiac się autohusów i trnm
wajów. nic \.\·vchmlzila na ulicę:. icraz z ko
szykiem w rr;k11 włóczvłi~ sic oo rvnkn Te
raz nili,vii:kszą jej tros1'i'1 bvło jedno: 

- Żeby nareszcie dostać od niego list.. 
·.~'cby naresuic napisał do mpk! - wzdy
'."hala. 

Nareszcie Jl'łd<z!-'d ł długo ocz(>kiwany il~t. 
'·: >rl~;i l\faraarit naj11ierw 'N''rlahiła sle w 
kacie-. a polem zacęla. roznJ)·śl<1ć, cobv td 

I 

najle:pszego posłać synowi, za którym ::ak [ pełne: mroku. Tu i tam rozlegają się strzal.y. 
bardzo tęskniła. Wreszcie zdecydowała 5ię a wszędzie czyha nieprzyjaciel i niebezpie
i posłała mu suszone crywai\skie owoce, któ czeństwo. 
re Awag tak bardzo lubił jaJrn chłopiec. Nocami śnił się też ciotce Margarit ten 

Odtąd otworzyło się przed nią nowe pole daleki front. Nieraz, przestraszona złymi wi
działania. Ciotka Margarit, znają.c już <id1es dziadlami, budziła się: wzdychając. 
syna. posyłała mu jak najczęściej ulubione - A gdybym tak sama mo(lla stanąć na• 
jego smakołyki. przeciw wroga i zasłonić przed nieprzyja· 

Widziano ją też często w urzędzie poc:- cielskimi kulami Awaga i jego kolegów? 
towym i wypytywano się niem;:, dlaczego Oc:yma duszy widziała syna i jego towa-
wysyła tak wielkie paczki. l rzyszy, jak zmęczeni całodzienną bitwą. wy 
-- A nuż Awall ma kolegów, którzy poczywają n~cą, ona. zaś u?ra~a w czarną. 

nie dostają paczek? Brzydko więc byłoby z sukmę. chodzi wzdłuz okopow l czuwa nad 
j<.go strony. gdyby sam jadl, a t;imci przy- snem wy~o.czywają.cych ~>0jow~ik?w. ~po
glądah się tylko - odpowiadała. glada czuinie w stronę nieprzy1ac1ela, azeby 

Zima przyniosła jej nowe obowiązki. Ciot w krytycznej chwili krzyk~ać ostrzega.wcze: 
ka Margarit zaczi;ła przygotowywać dla - Dzieci wstawajcie!- Nadchodzi nieprzy 
Awaga wełniany sweter, 'skarpetki. ręka- jacie!! 
wiczki. Szydełkującej pilnie przyszło do gło Na r_?zie wroga jeszcze nie widać. Ciotka 
wy. że nie tylko Awag. ale i jego koledzy. Marqarit przechadza się drobnym kroczkiem 
potrze buja ciepłych ubrań - a nie wszyscy wzd!uż okopów, pilnując śpiących bohate
oni mają matki, któreby o nich dbały. I od- rów. I tak mijają całe godziny. 
tąd towarzysze A waga stali ~ię dla ciotki \tV szystko to działo się naturalnie tylko 
Margarit tak bliscy. jak sam Awag. w fantazji ciotki Margarit. Ale takie myśli 

Wicika też była paczka. którą przy!-Joto- nie odrywały jej od rzeczywistości: c!otk<i 
wala ciotka Tvl:argarit. W ostatniej chwili Marq~rit w dalszym ciągu troszczyła się o 
dorzuciła do niej jeszczf' własną ciepłą ko- wnuki. !'.JOtow;iła, szyła, biegała po kucbn! 

szulę i flanelowy kaftanik. pokojach. 
- Napisz. żeby Awag to czego sam nie - Stajesz się coraz młodsza. ciotko Mar-

potrzebuje rozdał towarzyszom. którzy nie garit. Przed kilkoma jeszcze miesiącami go
mają ciepłych rzeczy - poleciła synowej. towalaś się na śmierć, a tęraz... - mó ... ~ili 

Kiedy wielka paczka odd~na iuż została sąsiedzi. ona jednak przerywała im. 
na poczcie. ciotn· Marąarit wydało się. że - Dopóki mój syn nie powróci. dopóki 
spadł jej z serca wielki kamki'l Ale potem nie zobnczę go, nie umre. 
p:zyszły no~ve kłopoty. ~~częla żało~v;ić .. fr Ciotb Ma~9arit mówila to takim głosem, 
me posłała w~::c:e '\1ęce1 1 zastana\''l?b się. i;ik gdyby sama moqła określić dzień i go
czy posł~n~ rzeczy oęda po~obaly się tam, dzinę swojej śmierci. ii!k ądyby ona sama 
na fronc:c 1 czy przydadz~ się one kolegom n1i<'lla ro~strz''!:Jn<'lf 0 swojej :;micrc:i i życiu. 
Aw<'lga. A rct:.11 ·n0~ć. z i"ka ciotka Marcrarit mówiła 

Tam n"' f ronci". St;:iru~zk;i usilowal;i ~o- tp słowa. bvl.a zaiste wzruszają~a. 
bie wyobr;izić. j;ik \1.')'ol;ufo f rnnt. Pr:c.'rlsf ~- • 
wiała ao sobie, iako olbrzvmie puste pole, (Tl A) um . . 
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WICEK: - Poplażujemy na słońcu! 
WACEK: - To chodźmy do parku! 
WICEK: - Tam nie można leżeć, ale 

znam pewien plac na Grani cznej . „ 

WACEK: - Chybaś się pomylił? 
WICEK: - Nie! To właśnie tutaj, tylko 

że z placu ztobion0 - śmietnik! 
WACEK: - To walmy na Fabryczną! 

WACEK: - Co za los! I z tego pla.cu 
też robią śmietnik! Dokąd pójdziemy? 

WICEK: - Chyba na Tylną! Tam sob1e 
poleżymy na świeżej trawc!;) ... 

WACEK: - Gdziei tu masz trawę? 
WICEK: - Racja!..: Takiego śmietnika, 

jak na Tylnej. nie ma chyba w całej Pol
sce! Olbrzymi i - w śródmieściu! 

Przygotowania do 1 Maia Coraz więcej 

sklepów MHD 
powstaje w Łodzi 

W ciągu bieżącego miesiąca MHD 
Lódź-śródmieście uruchomił kilka no
wych sklepów. Między innymi ..,Ylwarl'J 
dwa sklepy z artykułami gospoJarstwa 
•lomowego - przy ul. Wschodniej 70 i 
Piotrkowskiej 132, sklep· melalowy 

Na trasie pochodu 
ruanifestautów nakarmią i 

oraz 44 bufety na kołach 
napo.tą 83 sklepy 

przy ul. Próchnika 16a i sklep pa•man Dłużej niż zwy1he jarzą się swia W domach mieszkalnych komi
teryjny - przy ul. Piotrkowskiej 13. tłem okna świetlic fabrycznych. tety domowe przeprowadzają usil 

Poza tym w najbliższych dniach otwo j Tłoczniej jest w tych świetlicach, nie akcję porządkową, lokat<,rzy 
rzy swe podwoje sklep z galanterię ;ne głośniej. Zespoły taneczne przygo uprzątają gruzy z ulic i podwórz. 

towuJ·ą się do występów zespoły Zbliża się dzień 1 MaJ·a - świę talową przy 111. Piotrkowskiej 52 oraz . ' .. 
fiklep z akcesoriami samochodowymi i zyw~go slow~ - do ~kadenui. to ludzi pracy. 

rowerowymi przy ul. Jaracza 1. W gabi 
111ecie ·kosmetycznym przy ul. Piotrkow 
Bkiej 78 uruchomione będzie stoisko 
f>pnedaży kosmetyków. (d) 

Wieczorami, przy bmrkach .od Sprawniej idzie praca za kros-
których odeszli już dawno pracow nem czy biurkiem, szybciej rosną 
nicy, wprawne ręce robotnic wią: metry materiału. Zobowiązania mu 

znakę Warty Pokoju. mme będzie kroczyc potem w po-
żą szybko małe kokardki od~1 szą_ być ~konane. ,Jak to przyje 

------------------------------ chodzie 1 Majowym pod wielkim 
transparentem z napisem~ „Zoba 
wiązania nasze wykonaliśmy z nad 
wyżkąt" 

Mniej wypadków _pfzy pracy 

cji będą nieczynne, a pracę wzno 
wią o godz. 15-ej. Sprzedaż alko· 
holu dozwolona od 15-ej. 

Dla usprawnienia zaopatrzenia 
wielu tysięcy manifestantów wpro 
wadzi się oprócz sprzedaży obnoś
nej także i sprzedaż kanapek oraz 
napojów przez otwarte okna zakła 
@.ów zbioroweg.o żywienia i barów 
mlecznych. W tych ostatnich ukaże 
się w tym dniu po raz pierwszy 
mleko waniliowe. 

Korzystając z doświadczeń ~at 
ubiegłych, wszystkie instytucje 
handlowe już obecnie przygotoV;-u 
ją się do zaprowiantowania mani
festantów. Nad sprawnym przebie 

~ 
JAK ZW ALCZYć TĘ PLAGĘ?, 

Drogi „Expressie" ! 

My - mieszkańcy Pabfu:nie szukmn:r 
u Ciebie pomocy. Jak zwaJ,czyć tę plagę 
pijaiistwa, która szerzy się przeważnie 
w okolicy dworca kolejowego? Pijani 
woźnice i ich kompani używają obreyd
liwych słów, a przecież ulicami chodzą 
dzieci, które potem powt.arzajq ~Y· 
szane tam wyrazy. 

W spółdzielniach po godzinie 18 nie 
można już nabyć wódki, ale wUlocznie 
potajemne handelki funkcjonują do póź 
nej nocy. Nierzadko z mieszkań wydo
bywajq się niecenzuralne wyrazy pija• 
ków, iclt krzyki, płacz kobiet i dzieci. 

Prosimy Cię, „Expressie", priemów 
za nami tam gdzie trzeba, a będziemy 
ci za to wdzięczni. 

Twoi Czytelnicy z Pabianic. 

Nie wątpimy, że listem na~zych Cey· 
:e1ników 7.aintereśn.ic · się PrcZ)dium TI.d. 
rly Narodowej w Pabianicach i zaprowa· 
dzi należyty porządek. * * giem przygotowań czuwa Wydział 

• Handlu przy Prezydium Rady Na- CZY TR.AFICTE 
Dokładną trasę pochodu i miej rodowej. (m) BEZ PRZEWODNIKA? Jeszcze większą opieką 

otoczyć robotników w fabrykach Dsc~śzbi~re:k po~amy niebawem. * * * Wicku i Wack·u.' 
Zl Z&Jmiemy się sprawą zapew- w związku ze zhliVAi.jącym się świę-

nienia manifestantom pożywienia tern 1 Ma.ia ukazały Eię nakładem RSW ·Bywacie w wiefo miejscach, pofatyguj 
Wczoraj odbyła się w Prezydium I im. Stalina j111k pracownik młoaocla· i napojów. „Prasa" l'lakaty do dekoracji świetlic, cie się również na ulicę Północną! Orl 

RN m. Łodzi konferenc.Ja sprawoz- ny woził skrzynie ważą.ce po 250 a W dniu 1 maja czynne będą na okien wystawowych itp. początku swego istnienia po dzień d:oi. 
dawcza z działalności Inspek·cji 0- nawet 300 kg mimo, że jest to mło- trasach pochodu 8~ sklepy spof:yw Plakatów tych ukazało .się 6 odmian, siejszy ulica ta jest za.mknięUI. od ul. 
chrony i Higieny ],>racy przy Prezy- docianym zabronione ze względu na cze, wędliniarskie, cukiernie, za- a mianowicie: iilakat dekoracyjny na Franci.szla.ińskiej do Sterlinga. l d::i..4 
dium RN. · ich wiek. tak samo, jak przed wielu, wielu foty 

W okresie przedwojennym ani fa- Niektóre dyrekcje nie planują klady zbiorowego żywienia i bary 1-go Maja, plakat z pełnym tek~tem - ludzie w tym kqcie, .iak b1qd%ili, tak 
brykanci, ani władze państwowe nie swych wydatków na BHP zgodnie z mleczne. Otwarte one będ4 jw~ od Międzynarodówki, plakat z hymnem błądzą. 
zwracali zbytniej uwagi na warunki, potrzebami zakładu pracy, Np. w godziny 7~ej Ta?to. Poza tym świa.towej Federacji Młodzieży Demo- Czyżby zrobienie wylotu przez ogród, 
w jakich żyją i pracują robotnicy. Zakładach im. Armii Ludowej za.pl.a· MHD, PSS, GZPMs, GZPMl i Zakł. kratycznej, pla\at zawierający masow11 który należol kiedrś do fabrykanta Bie. 
Obecnie stan ten uległ całkowitej nowa,no na BHP za małą. sumę a do- Piwowarskie uruchomiają 44 skle~ pieśń polską, plakat z eytatą Kościusz· I derma.na, nast„ęczalo trudności nie do 
zmianie - ogromne sumy przezna- piero .później brakuj~ce kwoty wzię· py ruchome. Będą to samochody z ki 0 Ojczyźnie oraz plakat z hasłem: polconania? Przyjdźcie, spróbujcie od. 
cza się na polepszenie warunków pra to z mnY'.ch _funduszow. . , . żywftoocią i napojami chłodzący- „Pod sztandllł'em Marksa, Engelsa, Le- nafeźć w.1w pr-zyf<0d szpital r~ . ulicy 
cy w poszczególnych zakładach ipracy. Na ogoł .iednatk bez.p1eezenstwo l J mi nina i Stalina do socjali2mu". Północne1. - wątpimy, czy traficie bez 

Jednakże nie wszędzie jeszcze hi- higiena pracy w fabrykach i zatkła- · . . . . • . . przewodrnka! 
giena i bezpieczeństwo s'toill na na- dach pracy stale się pop1·awiają. W Opro?Z piwa, lem?mady, wody Pl~aty te Sł JU~ _d~ ~abyc1a w .ks1ę-
leżytym poziomie. Dużą winę ponoszą roku ubiegłym w porównaniu z ro- sodoweJ, we wszystkich tych punk gaimaeh „Domu Ks1ąlbki na terenie ca· (Wasi Czytelnicy z. Północnej) 
tu czę.st{) odpowiednie władze zajmu· kiem 1949 ilość wy.pa<lków przy pra- tach będziemy mogli kupować spe\ lej Polski, .a pHede wszystkim w tych Prosimy Prezydium Rady Narodowej 
ją.ce się sprawami BHP oraz kierow- cy w Łodzi zmniejszyła się o 35 proe. cjalnie przygotowane kanapki, pa księgarniach DK, które prowadzą dział 

0 
wyjaśnienie czy projekt nasrqch Czy_ 

nictwa poszczególnych zakładów pra czki słodyczy, owoce, mleko, lo- papierniczy. telników m1>źe być zrealizowany. 

cy. O b 'k' ciy, papierosy. W tym roku wpro- --------------·----------------
świadczą o tym fakty przedstawio O re wynr I wadzi się także do sprzedaży cho 

ne na konferencji w czasie sprawoz- k1·erowco'w PKS-u rągiewki, baloniki opatrzone aktu 
dań, bądź też podczas dyskusji. 

Kierownictwo zaikładów l)racy źle alnymi hasłami i cięte kwiaty. 
się często ustos11a1kowuje do pracow- W oszczędzaniu „Dom Książki" uruchomi także 
ników mło<locia,nych i kobiet. Jeden kioski. Książki będą poza tym 
z inspektorów zauważył w Za~ładach opon tamochodowych sprzedawane przez specjalnych roz 

nosicieli. 

~fit}~ 
~·73,.,.f;~ 
Często jeszcze lokatorzy z parteru 

nie chcą uczestniczyć w zbiórce na re· 
mont dachu, a lokatorzy z trzeciego 
piętra odmawiają udziału w zbiórce 
aa osuszenie piwnicy. Tym wszysl· 
kim dedykujemy tę anegdotę, 

Zbi6rka na remont klatki schodo
wej. Przewodniczący komitetu domo 
wego zgłasza się również do pana 
Agapita, zajmującego mały pokoik na 
czwartaku. Pan Agapit patrzy na li· 
stę zbiórkową i woła oburzony, 

Większość kie.ro~ców PKS-u w Łodzi 
już od dłuższego ozasu ws.półzawodniczy 
między sobą w oszczędzaniu opon samo 
chodowych, uzyskując bardzo dobre wy-
~~ . 

Najlepsze rezultaty w zmmeiszeniu 
zużycia ogumienia osiągnęli: Józef Ma
łoszczyk, Stanisław Stanik, Feliks Micha 
lak, Marian Jędrzejewski i Konrad· Ku
biński. Przejechali oni na jednych i 
tych samych oponach zamiast wyznaczo
nych normą 40 tysięcy kilometrów -
prawie 90 tys. kilometrów. 

Uzyskane przez łódzkich kierowców 
PKS-u oszczędności w 21użyciu ogmnie
tria wyniosły w I kwartale hr. 90.000 zło-
tych. (r) - To ja mam iapłacić więcej nii 

lokatorzy z pierwszego i drugiego 

piętra? Przecież ja ma.m tylko ma· Dz1·s' re·c1·tal 
ły pokoik i mieszkam na czwartym 
piętrze! 

- Właśnie dlatego. Pan najwięcei chopinowski Sztompki 
1chodów zuiywal 

* • * Dziś, w sobotę, dnia 21 kwietnia 
Pan Koperek wraca od lekarza. o godrz. 19.30 łódzka delegatura „AR 
- No, i co ci powiedz.fał? - py- TOS-u" org.ani!zuje w sali Filhar-

ta żona. moni~ Łódzkii€j recifal cho.p~1owski 
- Powiedział mi, że muszę mieć w wykonall!i.u światowej sławy P'i.a

górskie powietrze i zażywać dużo ru,;I n:isty Henryka SiLJtompki. 
chu... Poz.ostała niewielka ilo~ć biletó".". 

- To sie świetnie składa! ..• Sprząt do nabyci.a w kasie F1lharm.1m11 
niesz dziś ita antresoli% przy ul. Narutowicza nr 20. 

I 

Kioski uliczne otwarte będą 
przez cały dzień. Zakłady zbioro~ 
wego żywienia w czasie manifesta 

Wszyscy analfabeci 
z woj. łódzkiego 

już się uczą czvtać 1 oisać 
Wczoraj w obecności delegata 

PeŁnomooni:ka Rządu do Walki z 
Analfabetymnem posła Sacił-ow· 
skiego, delegata CRZZ - ob" Ko 
sińll'kiego oraz przewodniczącego 
ORZZ ob. Sumerowskiego -
prJ!edsbawiciele Powiatowyc~ 
Rad Zw. Zawodowych złożyll 
meldunki o objęciu nauczaniem 
wszystkich analfabetów z terenu 

. wojewód~twa łódzkiego. 

Dziś do ORZZ napływają mel
dun1ki o objęciu nauczaniem 
wszys1Jkich analfabetów z zakła
dów pracy, położonych na tere
nie Łodzi. 

Tym sa;mym Łódź WY1&unęła 

I 
się na czoło we współzawodnic· 
twie z Warszawą o SZY'hs.ze zli

•kwidowanie analfabetyzmu. (u) 

l 

Mały reportaż 

Stare Miasto-nowe metody 
Przy dwóch olbrzymich planszach 

na skraju ulicy Zgierskiej co chwila 
zatrzymuje się któryś z pJ."zeehod
niów. Popatrzy na wizję przyszłego 
osiedla i porównuje ze sumem rze-
czywistym. A gdy odchodzi od 
plansz, kiwa z u.znaniem głową -
duż.o Już zrob.iiono. 

Po obu stronach Zgierskiej wzno
szą się okaza
łe budynki 
mieszkalne. W 
ka:iidyip niemal 
oh."Ilie bieleją 
firalllik.i. Z ko
mmow unosi 
się nie})ieski 
dym. W żółtym 
piasku bawią 
się dzieci. 

Coraz moc
IllleJ przygrze
wa słońce, c.o
raz bardziej" 

wzmaga się tempo pracy. Zrobiono 
dużo, ale jeszcze więcej wykona się 
w tym roku. Rozpoczęta zostanie bu 
dowa pierwszego cztemastopiętrowe
go wieżowca, w którym znajdą po
mieszczenia urzędy i lokale maesz
kalne. Wieżowiec ma być wykończo
ny w stanie surowym jeszcze w tym 
rok"U. 

Olbrzymi plac rozpoczynający iłi.ę 
od ul. Północnej jest teraz zsypis
kiem gruzów. Już za kilka miesięcy 
zmieni on swój wygląd. Zamiast po
tłuczonych cegieł zobaczymy zieleń 
trawin.ików, powstanie tu park, do bu 
dowy którego przystąpi się w naj
bliższych tyg-0dniach. 

Nie koniec jednak na tym. Plan te 
gorocznej rozbudowy osiedla przewi· 
duje oddanie do użytku tysiąca pię· 
ciuset izb mieszkalnych. Kilkaset ro
botniczych rodzili\ otrzyma nowoczes 
ne mieszkan'ia wyposażone w wodę, 
gaz, ogrzewanie centralne i elektrycz 
n ość. 

* * * Pi-zy budowie osiedla na Starym 
Mieście stosuje się system pot.okowy, 
który obejmuje wszystkie dziedzi,ny 
robót i daje coraz lepsoze \vylll!iki. 
Pną się w górę czerwienią cegieł 

mury p<l>wstającego osiedla. Bryga
dy robotnicze woiąż polepszają swo
je wyniki. Przodują wśród nich zes• 
poły tynkarskie Kanecif:'iego i Chew
towicza, wykonujące 200 proc. nor· 
my. Brygada Sienkiewicza pracują
ca na „czerwonej robocie" - tak na 
budowli nazywa się stawianie m.u
rów - osiąga podobny wynik. 

Stare Miasto i nowe metody pracy 
doskonale do siebie nasuiaI (r) 



ffłl. 4. „EXPRESS ILUSTROWANY." 

Kąpiel 
poranna 

Młodzież łódzka przed matu.rq 

Dużo jest kandydatów 
lKułtura i sztuka 

Ludowy zespół 

,,Mazows•e" 
w robotniczej Łodzi 

na studia w ZSRR i krajach demokracji ludowej Pi~n~~ń~„='Y~M:::v::~~ !zz:w:: 
Co P"1szq nas"1 chłopcy 0 nauc;e ·, 'swych wyniki.? Odpowiedź jest jedna: nie dzi&iaj i pisze bardzo wrele. l sł1Mznie. 

marnuJą czasu, ale wyzyskują go w „Mazow&ze" jest nie tylko zespołem 

k I Z k R d k 
sposób zorganizowany. Koleiktywnie umeczno • śpiewacz~=. Hi .~toria powsto 

O egach W W •IQZ U 0 z"teC "tm się uczą i kolektywnie - bawią. Ta· nia 1·est bardzo i.nteresujqca i bardzo 
kie zjawisko masowego, beznadziej-
nego wałęsania się, jakie uprawia charakterystyczna dfo tego, co się d::ie-

W wybudowanym przy StarocMwac
kich Za'kładach Przemysłowych żłob· 
ku, znajduje troskliwą opiekę 50 d~e 

<'i pracowników tych zakładów. 
Piękne nowoczesne wnetne żłobka 
wypQsażone jest w malutkie mebel· 
ki. Czynny jest tam również gabinet 

lekarski. 
N a zdjęciu: Kąpiel 1»or11m11a. 

W odpowiedzi 
no listy Czytelników 

Mimo że do egzaminów dojrza!oś· 
ci pozostało jeszcze około miesiąca, 
już działają Szkolne Komisje Rekru 
tacyjne, rozpatrujące i opiniujące 
wnioski przyszłych słuchaczy szkół 
wyższych. 

Na pierwszy ogień idą kandydaci 
'ubiegający się o stypendia na wy
jazd do ZSRR i krajów demokracji 
Indowej. Kandydatów jest z roku na 
ro.k cqraz więcej. żywy, bezpośredni 
kontakt ze starszymi kolegami, już 
studiującymi, którzy pisują listy i 
przyjeżdżają na ferie, sprawia, że 
możliwość wyjazdu nęci tak bardzo. 

Np. z III Szkoły TPD im. Tadeu· 
sza Kościuszki w Łodz i kilkunastu 
;ibsolwentów studiuje już w Związku 
Radzieckim. Z rozmowv z uczniami 
klasy jedenastej dowiadujemy się, że 
chłopcy dużo wiedzą o warunkach stu 
diów od swoich starszych kolegów. 

Kazimierz Zieliński studiujący w 
Leningradzie agrobiologię podczas 
swego ostatniego pobytu w czasie 
ferii w swojej „starej budzie" przy 
ul. Sienkiewicza cudów naonowiadał 

TYLKO NA CZAS REMONTU o wspaniale urządzonych "pracow-
W z11 iązku ze skargą prasowaczek, że nJach, o śchłej . w~półpracy s~uden· 

pracują w zaduchu i ciemności w prJl- tow. 7. ;owchoza~1 : ~~łchozam1: Ta
ni przv ul. Wólczańskiej Nr 257 _ , i d~USil I'\..~czmar e~,,. kto1 y w ty.mze Le 
z d s· z p. . . . .d m.ngradz1e stud1.u.1e. ekononuę, o po-

r :Ił li·. ~kł. ial.m. Cl~em. I Farb1,1r 1VIadał o wspaniale.i atmosferze stu· 
m d_onos1, ze przemes1e111e pra>owac,ck diów, o nadzwyczaj serdecznym, 
do mnego pomieszczenia na>tąpiło na koleżeńskim stosunku do nich kole
okr'l5 remontu, który trwał przez ty- gów radzieckich , o bezpośrednim, 
dzień, a obecnie praso1rnczki pracują ujmującym i nadzwyczaj ży<'zliwym 
już w większym i lepszym pomieszcze. podejściu profesorów do studentów. 
niu. Wszyscy chłopcy z zachwytem wy· 

Jedynie co do wentylacji s1mnrn na rażaj;i. się o rozmachu socjalistycz
neg-o bu<lownictwa. 

nzic utknęła na martwym 1mnkcie, gdyż Ale najbardziej !X>dziwu godny 
CH Przem. Elektr. w Łodzi i Katowi· 
cach odmówiły sprzedaży wentylatorów. 

SP. „GZ-YSTOść" OTRZYMA 
TELEFON 

W odpowiedzi na notatkę pt. „Tak tę 
skui my za dzwonkiem telefonu!" - Il~ 
jonowy Urzęd Telefoniczno - Telcgrdfi 
czny w Lodzi powiadamia nas, że hio
rąc pod U\\ agę specyficzny charaktl'r 
Uólug Sp. „Czy>tość" oraz apel rrdakcji 
„Expressu Il." - telefon w powyżslcj 
i;półdzielni hędzie zainstalowany porn 
kolejnością w przeciągu 2-ch tygodni. 

JednoczefoiQ Urząd wyjaśnia, że po za 
łatwieniu pilnych zgło,zeń dla srktora 
pańsh1 owego - hęclą instalowane trle
fony w sektorze spółdzielczym według 
kolejności ich zgłoszeń. 

z ... ianw1 
w łódzkim „Arios-ie" 

Dotychczasowy kierownik łódz
k;e,; de legatury .. ARTOS-u" został 
odwołany prze?. dyrekcję. Obow~ąz
ki kierownika delegatury okr. „AR
TOS-u" - do c:zasu powołania no
wego kierownika - pełni dyrektor 
działu realizacji centrali „ARTOS-u" 
ob. Ludwik Niemira. 

Kierownictwo reorganizującej się 
obecnie delegatury okr. „ARTOS-u" 
zapowiada rozvvinięcie szerokiej ak
cji imprezowej na terenie woje
wództwa i Łod<zi , ze szczególnym u
względnieniem ośrodków robotni-
crz.ych i wiejskich. • 

jest radziecki człowiek. O nich to, 
o radzieckich ludziach mówić mogą 
godzinami. O ich stosunku do pracy 
na przykład. Studenci radzieccy uczą 
się bardzo dobrze. Nie do pomyśle
nia jest jakakolwiek opieszałość. Na
si chłopcy zdumieni byli ich w~·so
kim przygotowaniem naukowym. Jak 
powiadają, z matematyki, fizyiki trze 
ba było się dobrze „kuć", by dorów
nać kolegom radzieckim. A należy 
pamiętać, że do ZSRR wyjeżdzali ty! 
ko najlepsi uczniowie! 

Co najciekawsze to fakt, że absol
wenci szkół radzieckich mieli równie 
dobre przygotowanie w zakresie hu
manistyki. I tu nasi „matematycy", 
którzy z trudem dorównywali swoim 
kolegom radzieckim w zakresie przed 
miotów ścisłych, byli zażenowani, 
stwierdzając ich duże wiadomości w 
zakresie historii i literatury, zwłasz· 
cza powszechnej. Doskonale oriento
wali się w literaturze polskiej. Z pa 
mięci cytowali długie wyjątki z ,,Pa
na Tadeusza". 

Dodajmy, że są to absolwenci dzi!! 
sięciolatek, podczas kiedy u nas na
uka trwa lat jedenaście. W jaki spo
sób mlodzież radziecka osiąga takie 

Brawo~ • • 

dotąd część naszej młodzieży na ulicy je dzisiaj u na& w Po~ce Ludowej w 
Piotrkowskiej pomiędzy Daszyńskie- dziedzinie sztuki. 
go i Narutowicza, byłoby w Związku 
Radzieckim nie do omyślenia. 

Swego czasu w Karolinie pod lf'arsza 
wą &tworzono bursę, do której z pobli.& 
kich w.~i mazou·ieckich ściągano mło· 

Nie oznacza to b;,,najmniej, by m!o 
dzież ta całymi dniami, bez przerwy 
się uczyła. Nie. Ma ona dobrze urzą dzież, k.<ztałcąc ją w śpiewie i tańc11 o
dzone świetlice, domy kultury, bois· ra.: grze na poszczególnych i11str11men· 
ka i sale gimnastyczne i ma dosko
nale pracującą organizację Komso· 
mo!&ką, która czuwa nad dyscypliną 
pracy w sz.kole i nad należycie zor
ganizowanym odpoczynkiem. 

taclr. Nie zapominano przy trm o tvy· 
kształceniu ogólnym. Najzdolniejsi z ucz 
niów zapisani zostali potem do u"Grszaw 
'skich .u1.·ół muzycznych. 

1f7ieTe z tych dziewcząt i clilopców 
Stanisław Wochna, który w tym 

roku szkolnym rozpoczął studia agro 
nomiczne w Charkowie, w liście do przyniosło ze s11•ojej rodzinnej wsi ja· 
Zarządu Szk~lnego ZMP III Szkoły kieś melodie ludou:e, jakieś wpomnia-
TPD pisze: ne uińce. Pieśni te opraco11ywał troskli 

..... nie tylko nauke poznajemy w . . . . 
ZSRn Od ·k "d · „ d t y u:1e znakomity kierownik artystycznv ze ... '· ·az ego s,u en a uczym . • . , · 
się kultury, czystości, uczciwości, sto t społu Tadeusz Seg1etyn-3k1, tance zaA 
sunku do ludzi i do życia. Komsomoł Jfogeniusz Papliński. Doborem kostiu
jest nam wzorem w pracy politycz· mów ludou')·ch i ukl.adeni sce1iicznym 
nej, kulturalnej i oświatowej. 
WKP (b) uczy nas jak walczyć z zajmowała się znakomita artystka Mira 
res?.tkami złego i budować nowe, Zimińska. 
wspaniale, komunistyczne jutro, jak I tak /W u·ieTu miesi'{rach żmudne) 
walczyć o pokój". pracy po1t·s1ał jedyny w swoim rod:aju 

W. M. 

artyś~i ! 
zes11ół „Mazowsze", który u:vstąpiws:y 

pe raz pieru•szy publicznie w t1kresie 
Kongresu Po1.·oju, zdobył sobie z miej
sca ogromne uznanie i populamo.ić swo 
im programem, złożonym z dwóch cię
ści: pieśni i tmiców kurpiotnkich oraz 
piefoi i tańców regionii rart•sko·opo· 
czyńskiego. 

Wiehkim świętem tego zespołu był dm 
gi jego występ na Fesiiwalu Muzyki Pol 
sl..-iej w Warszawie. Po skończonym wy 
stępie kierownik artystyczny zespołu, Tn 
dem'f Sygiety1iski, od:maczony zo~tal 
Krzyżem Ofic~sJ.-im Orderu Odrodienia. 
Pol.ski. Przy tej sposobności mini~ter 
Kultur.v i Sztuki Dybowski podkreślił o
grom pracy i zap<1fo. wloi:o11y w uycho 
wanie dzieci chłopskich i robotniczych, 
(("Chodzących tera:: w skład zespołu ,.Ma 
zowsze", który „podnosi kulfllrę bulo-
11Vf do rwrodou·ej i 11(1rodou•i ją pr:;edsta 
1cia, budząc dla 11iej umiłouvmia i za
clm') t". 

,,Mazowsze" wystąpi w Łodzi w nie· 
dzielę i poniedzialek, d11. 22 i 2.~ bm. 
IV Teflfrze im. Jaracza o godz. 19-ej, 

Ludowy Zespół Pieśni i 'l'ańea „Mazowsze"', który w te miedziele i p<inie· 
działek wystąpi w Łodzi, składa się z 90 uzdolnionych dziewcząt i chłop

ców wiejskich z rejonu Mazowsza. 

Przybycie tego zespołu, zlo:i;o11ego :. 
młodzież~· chłopskiej i robotniczej. td· 
ta jak najserdeczniej nasza robotnicza 
Łódź. 

Na z<!Jęciu: Fra.gment występu. (artykuł o „Mazowszu" patrz obok). M. 

29'?) 
I ich towa:rzyszy, mieszkając;rch teraz w a- ( Na dworcu kupił w kasie bez żadnych 

I 
merykańskiej stirefie, w Bremie. Stamtąd trudności bilet. Nikt nie zaczepił go. Ani 
też przyszła szyfrowa.na odpowiedź: ·- milicja, ani żaden z radzieckich posterun· 
„Przyjechać do Bremy, skąd tajne orga- k9w dworcowych. 
nizacje l:iylych SS-owc6w wyślą was za- - Dobry znak! - myślał z ulgą były 
granicę". gestapowiec. 

Falkenhorn, otrzymawszy tę wiado- W kiosku kupuje gazetę. Siada w pocze-
mość, odetchnął z ulgą. blni i zaczyna czytać. 

Jeszcze tego samego dnia (ażeby wszyst Twairz jego zmieniła się. 

'- A jak postąpionoby ze mną? Ze 
mną, kt6ry ma za sobą parę lat nie takiej 
działalności? - przeraził się Falkenhorn. 

wainy znak pod pachą. A jeśli 'poddadzą 
wszystkich nietutejszych dokładnym oglę 
dzinom? 

ko odbyło się formalnie), pokłócił si_ę pu- Na drugiej stronie ujrzał fotografię 
blicznie ze swoim szefem, panem Hmdlc- swojego byłego zwierzchnika - Himmle 
rem. ra. Jeszcze jedno wspomnienie o k'l"';';·awym 

- Jeśli się panu nie podoba u m111c. kacie, napisane przez któregoś z byłych 
proszę b~rdzo, niech pan odeidzie chociaż więźni6w, a na końcu kr6tki opis samo~ 
by dzisiaj! - udawał roz~niewanego H!n b6.istwa, kt6re popełnił naczelny szef ge· 
dier. stapo, zażywając w chwili arcsztowan ia 

Stał się nerwowy. Ze wszystkich stron 
dochodziły do niego wiadomości o aresz
towaniach byłych gest3!powc6w. Radio do 
nosiło, że bardziej winnych czeka sąd. A 
przecież on - Falkenhorn - należał do 
najbairdziej winnych. 

Z prześladowcy stał się z kolei sam ści
;,;;:i.ny i tropiony. Ternz zrozumiał, co zna
czy strach, kt6ry oga.rnia. człowieka, kie
dy zbudziwszy się w nocyi, słyszy odgłos 
samochodu, przejeżdżającego obok domu. 
Co znaczy paniczny lęk, rozsadzający cza 
szkę, gdy ostro wśr6d ciszy wieczoru za
dźwięczy dzwonek u drzwi wejściowych, 
i kiedy głośno zastukają buty nieoczeki
wanych gości ... 

Falkcnhorn budzi się w nocy zlany zi
mnym potem. Wsłuchuje się w groźną ci
szę, a serce jego wali jak młot. 

- Czy a.by nie przyszli już po mnie? 
C6ż z tego, że posiada fałszywe pa.pi~

ry. Przypadek może zrządzić, że ktoś po 
zna go nawet w tej deskami zabitej dziu
rze. Poza tym - o przek le11~two! - ma 
podobnie jak wszyscy SS-mani wytatuo-

- Przekle6.stwo! - z.a.ciska wargi Fal 
kenhorn i c.zujc się coraz bardziej jak zasz 
czute zwierzę, bo raz wraz dóchodzą do 
niego wiadomości, Że ilość aresztowanych 
SS-manów wzrasta, że nowe władze n:e 
Żartują z wojennymi przestępcami. 

- Trzeba mi było przedzierać się da
lej na zach6d, zamiast włazić dobrowolnie 
w potrzask. - Falkenhorn po niewczasie 
dochodzi do przekonania, Że łatwiej jest 
skryć się w ludnym mieście, aniżeli w ma 
łej .mie:iscowości, gdzie jeden zna clrugie
go od lat i każdy obcy przybysz jest o· 
bicktem ogólnego zainteresowania. 

Chwilami nawet przestawały go cie
szyć brylanty, kt6re nosił prz~· sobie, za
~zytc w sk.6rzany woreczek. C6ż z tego. 
Że ma olbrzymi majątek, kiedy niepewny 
jest ani dnia, ani minuty? · 
Męka niepewności rośnie. Nie można 

wytrzymać dłużej w takim nerwowym na 
pięciu ... Trzeba uciekać ... 

Ale dokąd? 
Po długich próbach udało mu się wre · 

>zcie nawiąza~ kont:?.kt z jednym ze swo 

- Dobrze! Dziękuję za posadę! Mam cjankitli. 
dosrć pańskiej budy! - wołał tak głośno Falkenhorn zmiął ga,zetę i odruchowo 
rzekomy Peter Finke, Że echa ich kłótni dotknął ręką kieszeni swojej kamizelki ... 
rozchodziły się po całym tartaku.. Ogarnął go znowu straszliwy niepok6.i, 

N aza.iutrz wczesnym rankiem Falk en· uczuł strach. Spojrzał zezem w stronę pa 
horn włożrł do portfelu przepustkę, przez ląccgo spokojnie papierosa milicjanta, a 
moment zawahawszy się wsunął do kie- potem na zegarek. 
szeni płaszcza mały. skórzany woreczek i - Przekleństwo! Dla·czego pociąg w; 
dwa jabłka, a potem dotknął kicszrni ka- sp6:foia? 
mizelki, w kt6i·e,i od., wiciu już m ies ięcY, \\7 reszcie pospieszny pociąg wtoczyl się 
nosił maleńką, szklaną próbówk~... na peron. Gestapowcowi bije niespokojnie 

-- Szczęśliwej drogi! - pożegnał go ·J- serce: czy jednak w ostatniej chwili nie 
uadkicm Hindler. - Kied~· znaidz.ic5Z zatt7;,-ma.ią go? 
się zagranicą, daj z nar o scbic. A pod pi · . Nikt iednak nic zwrócił na niego uwa-
suj się ,.Sophie". g1. Odetchnął całą piersią, kiedy znalazł 
Paweł Falkenhorn z walizkq w ręku m! się w korytarzu wagonu. Uczuł się na:.Je 

ja tartak. Słyszy zgrz~'t pił i głośn.1 uwa- bezpieczny, jak gdyby wszystko złe ~i
gę stojącego w brrtmie Hindlcra. ncrło. Jakiś wewnętrzny głos powiada mu, 

- Pozbyłem się nare<zcie tego darmo· Że dojedzie bezpiecznie do Bremy. 
zjada. Za mocny był w gębie, za 'laby \'\' - Tam zaś zaopiekują się mną towa-
robocie! rzysze. A przede wszntkim każę sobie na 

l Falkcnhorn wsiada do autobusu, kt6ry wszelki wypadek usunąć kompromitujący 
odwozi go na ~tację kolejową. mnie SS-mail.ski tatuaż. 

ł I 
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Złośliwe markizy 
O· maszynach zespołowych i iednolitych 

owa technika w dziewiarst 
li 

18 Mąż wraca po pracy do domu. Wi
ta ż<>n.ę i z miną trochę niewyraźną 
siada przy stole, zasłaniając dłonią 
ezoł-0. 

- Co ci jest? pyta zaniepokojona 
ióna. 

- Nie, nic.„ Boli mnie głowa; ale 
to zaraz przejdzie. Podaj, proszę. 
ooiad h-0 jestem głod.ny„. 

, DŹięki pomysłom racjonalizatorskim 
urzqdzenia wytwórcze i metody· produkcji 

produkcji cholewek. Analogiczna 
przeróbka autom.atu stopkowego 
powoduje wzrost wydajności o 37 
procent. · · · 

··nuźe zasłu.ęi w opra~mx:1miu i 
realizacji tęgo usprawnienia po
łożyli czlo11kow1e załol!i zakładó'.IV 
im. ZubrzyckieJ:{o . w Łodzi - inż. 
Łukasik oraz majstrowie Micha· 
łowski, Helle i Sobierajski. 

żona. nie rusz.a się z miejsca. Stoi 
i patrzy bada.wczo na :małżonka. Nie
pokój za.mienia się w podejrzenie . . 

- Gdzieś ty chodził dzisiaj. Przy· 
zna.j się, bo i tak f!ię wszy.stkiego do 
wiem. Dlaezego się <ide mnie odwra
casz i Podnieś głowę i &pojrzyj na 
lll!Ilie. N o l... 

ul egaJ·ą stałemu ulepszeniu ~~ł::a· r~~~~~;~za~~~~~w:CZ;łl~ 
fabrykach ponczoszmczych zosta

Potokową i ła już unowocześniona. Maszyny 
jednolite zastąpiły zespołowe. 

Małżonek bohaterskim ruchem od 
słania czoło i... 

- Aeh, to taaak! Mój mąż wraca 
do domu z .porozbijaną głową. Do
brze!„. - wykrZy'kł'lęła groźnie i roz
płatała, się natychmiast. 

N OWA technika„. Znaczenie 
L tych słów dociera Nraz 

głębiej do świadomości szerokich 
rzesz wykonawców Planu 6-
1?.tniego. Jasne i zrozumiałe staje 
się dla ni.eh. Że bez postępu tech.
nic%nego nie moż.e być mowy o 
osiągnięciu wielkich celów sze
śc:olatki. 

wadza się produkcję 
taśmową. 
Wyjaśnijmy na konkretnych 

przykładach, o co tu chodZi. 

... * 
* 

, 
* * "' Ob. Klimczak - kierownik VII K ŁĘ·BY gęstej, nieprzyjem-

Mdziału zakładów im .• Jurczaka, nej pary otaczają nas w 

- No, masz babo placek! Kocha
n.ie nie ,płacz, to nic nie jest. Nigdzie 
nie chodziłem. Roz:biłem sobie głowę 
o · ma:rkizę„„ 

- Nłamiesz! O jaką. znów markizę 
nti>głeś sGbie takiego guza nabić? „. 

CF...ARAKTERYSTYCZNY 
szum maszyn kotono

wych wita nas u wejścia do ob-
Kaina gah:}ź produkcji posia- szernej hali produkcyjnej I od

da "!Jasną problematykę techn-i- działu Zakładów Przemysłu Poń
czną. na którą :składają się licz· czoszniczego im. płk. Jurczaka w 
ne i różnorodne za,r.:adnienia. Spró Łodzi. 

pokazuje, nam automat pończosz- w farbiarni. Stopy ślizgąją- sie na 
niczy o ulepszonej konstrukcji. mokrej · ~dłodze. · Z podziwaw 
I znów oko laika nie może od- patrzymy na robotników, raz po 
razu dostrze·c w Wi<l:'ującej maszy- raz zanurzających Pvńczochy w 
ni_e, na czym pvlega s.edno spra- kadzi<1.ch. Ciężko jest pracować 
wy. w takich prv.mitvwnych warun· 

- Acha„. już wiemy! Dotych· kach. Jesz-cz~ jedna · pozostałość 
czas automat, na którym robi się dawnego ustroju„. 

- O ma;J.'kizę przy wystawie skle
P.f.lWej. Wierz nli, że mówię pi:awdę. 
Siedłem ul. Narutowicza i. nie za.trwa 
żyfom rozpiętego nad wystawą skle
pu PSS pod N-rem 22 daszka pri;e
.ciw sł'ońcu. Taki daszek nazywa się 
markizą. Założyli ją za nisko i każ
dy z przechodniów „nadziew.a" :nę na 

, nią. 

OtM zaczyna się niestety powta
rzać historia z lata roku ubieglego, 
kiedy Io łodzianie przeehodzac ulica
mi 111iast • musieli się zachowywać 
jak statek na morzu pełnym raf -
każdy moment nieuwagi groził' roz
biciem głow~· o wystające z nad wy

bujmy pokazać w pewnym, 
uproszczonym skrócie, iak pr~ed
stawia się ta spravva na m&ło sto
!:unkowo znanym o<lr~·nku dzie
wiarstwa. 

Wstępnych wviaśn;eń na inte
re.-.ujący nas temat z<i.si.(,'~amy u 
naczelnego inżvniera Centralnego 
Zarządu Przemvsh1 Dziewiarskie
go - ob. Gra.nasa. 

Jak wynil;:a z jego sló\;i.„ prze
mysł dzieww.rski skupia obecnie 
swoje wysiłki na Polu waiki o no
wą technlkę w trze<:h zasadni
c:r.ych kierunkach. 

staw, a przewAinie zbyt niiiko umiesz · Pu pi_e1 wsze - zmierza się do 
czone markizy. przeróbki parku maszynowego 

Jeszcze jfl<lt trochę czasu. Słoi1ee pod kątem moderru:zacji i. zwi~k-
dopiero zaczęło cieJ,>foj przygrzewać. _ , · , . ~ : . d. · 
Kierownicy ak1e:pów powinni spraw- s„e.ma .w:-idaJno"c'., P? rug1e. -
dzić, c.zy markizy są. dość wysoko za· dązy s;.ę do hkw1da:cJ1 „wąskiego 
wieszone. Sklep itrzy ul. Narutowi- gardła· w farb1arn11wh; po tr2e
cza tak.te -powirtien natychmiast błąd {cie - we. wszystklch za,kłacl.aoh, 
naprawi.~! ('bas) w których to jest możliwe, w~ro~ 

Mimo kalectwa - clobr~~ pracują , --~ ' · 

Ociem n ia I i-p rz od o.W n i kam i 
Działalność Zw. Niewidon1ych- w Łodzi 

Jednym z. najwaźnieiszych zadań 
Związku Niewidomych jest wycho· 
W'lnie ociemniałych. na świadomych 
i pożytecznych obywateli. 

Większość niewidomych po przejś
cil,1 kursu przyJ!otowawczego, na któ
rym osiągają oni kwalHikacjl'! zawo
dowe, zatrudhiana jest w odpowie
dnich zakladach pracy. 

W Ł-0dzi istnieją obecnie dwie 
~półd~-ielnie pracy, których znaczną 
c:;;eść pracowników stanowią niewi
domi. Pracują oni jako szcz<>tkarze 
w Spółd:de!ni Pra.cy ,.Pracownik" <>-

loty treninqowe 
na szybowcach 

i samołołach 
Na. lot.n-isku Ligi L0<tniczej w 

Łodri panuje ożywiony ruch, pl-rie
prowJ.d<z:a się ~tathfo wiosenne po
rz.ądki, przygotow·uje się sprzęt, któ-
1'? .skrupuJa.tnie zakonserwowany 
zimowa'ł w hangar2·ch i magaey
nach. 
Już w przyszłym tygodnJu rozpo

CT,ną się loty trenill!'lgowe na szybow
cach i samolotach. LHtających bę
dzie v.r.ielu, gdyż w okresie zin:1:i
wym odbyło s.ię 20 kursów dla pi
lotów S2ybowco1.vych i rnotorowych. 

Otwarcie 2 maja 

raz jako dziewiarte i tkacze w Spół
dzielni Pracy „Przyjaźń". · 

PQ:;;a tym niewidomi pracują indy
widualnie w niektótych fabrykach i 
prowadzą też warsztaty chałupnicze. 
Ogółern na terenie Łodzi zatrudnio
nych jest około 100 niewidomych. 

Osiągają oni bardzo dobre wyniki 
w pracy i biorą udział we wspóha
wodnictwie. Np. w Spółdzielni „Pra· 
cownik" ocieroniały Jan Kubisiak o
siąga 1,!0 proc . .normy, a niewiele 
gorszy wynik uzyskują Wanda Kacz
marz i Stanisław Mospinek. W 
SJ'ółdzie!ni Pracy „J;>rzyja.iń" naj
lepszym dziewiarzem jest ob. Zięba, 
wykonujący przeciętnie ponad 140 
proc. 
Związek Niewidomych prowadzi 

wśród swych członków równiet ak
cje kulturalną. Or11anizowane są 
kursy, na których uczestnicy zapo· 

. znaią się z systemem pisma „Breil· 
le'a" i słuchają .wykładów z nauki o 
Polsce współczesnej. 

Istniejący prz;y związku chór i zespół 
arłvstyczny przygotowywuje się do 
akidemii pierwszomajowej. 
Jedną z większych imprez będzie 

zorganizowany w dni11 22 kwietnia 
kondrt w wvkonaniu artystów nie· 
widomych, :i: ·któregO' dochód prze· 
znaczono na fundusz odbuclow·y W ar-
szawy. (r] 

W ogródkach jordanowskich 
dz1ecł łódzkie tnile spędzą czas 

Tuiieci potrzebują du:i;o sł<JńCl!l. , Wstz:ys.tkie ogródki wy,posa.żo.ne oo
Mus!ą. też jaik n~jv,'1.ęcej t>rze~ywać stały w a•tr.ak.cyjn~ . u'.-"Ząd.ze~ia. do 
na swJezym powietrrz.\t. Tot.ez dla zabaw. Są w ru-ch ZJez<lzalme 1 row
nall'eych milusiń'skich przygotowano j nov1,-ni'J1ie, a Vviel'kim powodzeniem 
już w łód'lkich park.ach specja.Jne wśród dzieci cieszyć się będą :1ie-
miejsca dla zabaw. , wątpliwie rowerki :i piłki. 

Opr~cz yz.w. „piaców z:ba:V"· •<_t~- Ogródki jordanowsklie oddane bę-
re rma.J?U1Ją. się we wsz~:st~ch . par- dą do użytku najmłodszej publicz
kach ł~zk1ch:. u~ch?1n1 ~1ę nieba- noś·c· w dniu 2 ma.j·a Zabawy pod 
wem kilka ogródko·w JOrda,now- opie~ą wychowawczyi~ odbywać s:ię 
s:ldzch._du· . w· paI·kach: „ .będą w g?dzit1a<:h od 15 do 19. W 

naJ Ją Się one " czasie zabawy drtieci otrzymują !Hl 
Maja, Żródlfaka , Poniatowskiego, miejscu podwJieczorkL 
S1e11.k'iew.icza, Stas21ica._ Mickiewicza, 
Hibnera orafl. przy ul. Żeromski,;.zo W dniu ot'.11ar•cia ogródków czeka 
ift. de..1eci w'.te;~ ni.espcdzi.anek. (u). 

l 

Dla laika wszystkie te maszyny t. zw. patentki, wiazał za każdym Aif: już wkrótce farbiarnia za; 
są na pie;1'Wszy rzut oka jed~ak.o-

1 
obrotem jedno oczko na igle. Do- kładów im. Jurczaka zmieni zu

we. Sto]ą w rzędach - niskie, konana przeróbka wprowadziłą pełnie swój wyglą.d. Zastępca 
podłużne, z białymi pasmami dzia drugi, równvległy system wiąza- szefa produkcji ob. Potocka poka~ 
n.my, przewleczonymi. pośrodku. nia, przez co wydajność maszyny zuje nam nvwoczesna maszynę 
Ale po chwili 

1
spostrze.gamy nasz wzrosła bllsko dwukrotnie przy farbiarską, got-0wa do zainstalo· 

błąd. Część maszyn pracuje ze- wania. 
społowo -- n.a jednych robi się - Czekamy tylko n.a drugą -
cholewki pończoch. na innych 1 u ł k d • mówi - i nie poznacie tej sali. 
stopki. To są mas:;;vnv starej f0CZYS I I I emla Zniknie para, znikną kałuże na 
lbnstrukcji jeszcze nieprzerob10- k „ Ó . . p,){}łodze. Cały proces prania. far-
ne. Obok widzimy maszyny jed- Z O 8Zjl -eJ rocznicy bowania, płukania itd. będz . ;. e 
nvhte, k~óre dzięki wprowadza- paktu przy·aa.źni zmr>chan·zowanv„. 
nvm w mch zmumom konstruk- W są~iednim pomieszczeniu 
c~jnym, wykonują jednym rią- Z okazji 6-ej rocznicy podpisania 0glądamy chlubę zakładów 
gi.em i cholewki i stopki. Po- układti 0 przyjaźni i wzajemnej porno· pami.k do poftczoch steelono-
z·"'"la to podn;,ef;>_c· J . ..,k-nt-c' p-,·cxlul_,_ cy między Polską a ZSRR odbyła się h k • <lł -""' - " ""' · zz wyc . s ons"ruowany we ug po-
c.1·1·1 0 Z(l _ ?. 5 ')ro~cnt, n,inieważ wczoraj w sali teatralnej OR cen- ł b b S , 1 . 

- ~ ' " tralna akademia. mys U o- · 0 · zarpansK:1ego, 
obie częśc:i pończochy wykonanej Po referacie przewodnicząceg'J Cyndlera i Batorvwicza. Dzięki 
na maszynie -jednolitej są do 'Ste- TPPR ob, Kofty, który mówił 0 zna- całkov1ntej mechanizacji czynn.o
bie ści$1e dopasowane, wszystkie czeniu politycznym i RO$podarc~ym ści, dwie robotnice pod kierun
oczka trafiają gdzie należy. układu podpisanego przed 6 laty -- kiem ma·istra . odparowuia tu w 

Spec.ialistą od przeróbki ma- zebrani przedstawic.iele z'.'~ładów ciągu jednej zmianv ponarł lOf) 
szyn k0ton~>wych z zespołowveh pra.cy 7 terenu Lodzi uchwahh rez:o· tuzinów steelonów. Pracuia "" su
na j~dn.o!ite jest majster ob_ Wv· I lucię. „ . . chej. czyste.i salce, nie nadwvTę-
mys.ło,wski .::.--:-· sta,r~ dośw~~1d9w- W rczoluc11 tel czytamy - m. m.: 7.ając sił i 7rlrow1a„„ 
ny f~chowiec, k'tórY ~al~ swą v.'.ie ~·11·~i~r~:k:ta~;· cj;m""_ś~il:c_i::r~:~ * "' * 
d.zę .Praktyczną poś_więcił poclm~- manifestujemy swą wolę pokoju \V IELE moirtaby jeszcze po; 
s1entu- stanu t.echn1cznego fal:>ry- przez sumienną pracę i podpisan;e wiedzieć na temat nowPj 
ki. Jest on przewodniczącym przy Apelu Swiatowej Rady Pokoju. Zje- techniki 'N przenwśle dziewiar
zakładowegv klubu techn1ki i ra- dnoczeni w wielklm froncie wytęża- skim, ale nie pozwalaja n;i 1.o 
cjonalizacji. - najlepiej pracują- nei, walki 0 pokó!, 0 wykonan~e za- szczupłe ramy naszego artykułu. 
cego w pr;zemyśle d:r.iewiarskim. dan Planu 6 -letme~o, . wy.trąc~mf z Tak w1ęc musimy się zadowo-

Dzięki takim ludziom J. ak Wy- r~k P?dźritaczy woie?-nych ich smier: 11·c· kro· tk'l'm st,„1· "r·dzen1·em, .+,e za· · ·- • , -. ' · c1onosne bomby, s1e1ące zagładę 1 " - '' 
nwsławskl_ z ZPP 1m. Jurczaka, zniHc:i:enie na ziemiach Korei". kłady tego przemysłu zapoczą.t-
Janek ż ZPP im. Buczka. Sumiń- \V części artystycznej akademii kowały. jako jedne z pierwszych 
ski i Karba'Cz z ZPP im. Szenwal- wystąpiły zespoły świetlicowe . łódz- : na .terenie kr-aju, systemy pro
d a oraz dziesiątkom innych maj- kich zakładów pracy. (u) : dukcji potokowej i taśmowej. 
-------------------------------- I Najlepszymi osiąg-n~ciami w tej 

„Oyspeczing liniowy" 

Reeulamiei kursują pociąei 
· dziedzinie mogą się poszczycić 
zakłady w Aleksandrowie pod 
Łodzią. 

Nie wolne> nam · także pominąć 
milczeniem najważniejszego źró
dła postępu technicznego w oma
wianym przemy&'le, a mianowicit> 
ruchu. racjonali.zatorśkieRO

dzięki nowym mełC)dom pracy na PKP 
Wystarczy zaznaczyć, że w ro

ku ubiegłym wprowadzono. w ży· 
cie 65 cennych wynalazk<)w i 
usprawni.eń pracownicz:ych, które 
prz:yniosły łączną oszczędność po
nad 2 mLliony zł0tych . 

Oni to .przede wszystkim -
autorzy i wykonawcy pvmysłów 
racjonal-i.zatorskich - robotnicy, 
majstrowie i inżynierowie 
tworzą nową technikę w przemy-
śle dziewiarskim. (es) 

Bibliografię prac 

Juliana Marcnłewskie~n 
przygotowuje biblioteka 

Uniwersytetu w. Łodzi 
Na bardzo rucliliw~ch ~iniach kol11j>.t-, uie Jtiłlrowania posz~zególnych pociągów, Biblioteka Uniwersvtecka w todzi 

wych wprowadiono ostatr1w nową, opar- dh11Jąc o to, aby we powstawały zatory k , 
I k h 'on1.ynuuje zainicj<>wane w r. ub. o· 1ł na dośt1•iadcze.niad1 rad1,ieckic~h ~:ne- na lii~ii oraz i widując niepotne ne pracowanie bibliografii prac ,Juliana 

todę pracy, llazywaną „dyspeczrngicm poJsto.ie. ' k . d .Ma.rchlewskiego, opartei' na materia· 
liniow'.'m". u.:i; w pierws:i.ym o ·re31e pracy y,ę- ł 

·' k k ąch, .znajdujących się w archiwach i 
MeH)da ta wprowa1faa instytucję dys- pozytor?w od~in .·owych P.un tu~l1~oić bib1lokkach polskich. 

pozytorów odcinkowych, t.L specjahiych wszystkich po~ią!ow n<J ~w1bwdzwi u- \V poro·wmieniu z 12 bibliotekami 
pracowników, którzy kierują ruchem po c~ęsz~zanych lunach podmosła si.ę fJrze· naukowymi 'oraz z wyd.dałem historii 
ciągów na całej długo&ci odcinka. ciętme 0 25 procent. f KC PZPR. sporządzono spis czasopism 

Dyspoi1ytor odcinkowy zaopatrzony 
,jest w specjalną aparalarę, dzi~ki którr.j 
moie w każdej chwili porozumiewać ;ię 
ze w5zystkimi st11cjami oad·zorowaucj 
przez siebie. linii. Dzięki temu, posiada 
on dokładne dane o wszysrt;ich hiegną
cych na całej długości odcinka poc.ią
gach. 

Dyspozytor wydaje zarflłdzenia dyżur· 
uym ruchu poBzczególnych Atacji odno@-

' 

W najbliższym czasie Biur-0 Techniki polskich i obcych, z którymi wsgół· 
Ministerstwa Kolei zamierza powołać do pracował Julian Marchlewski i zesta
iycia instytucje dyspozytorów węzlo- wiono 816 pozycji druków samoist
wych. Będą oni nadzorować ruch pocią- nych i prnc, zamieszczonych prz11z: 
gów w o'brębie bardziej rozbudowanych Marchlewskiel!o w czasopismach po! 
węzł~w kol:-jowych. . , _ • ~ich i ~agr~ni;.znych. . 

Proby p1acy dyspoz} tora "ę.złowego Obecnie b1bliofoka UL przysiępu1e 
~rzep~ow~dz~ne w .roku ub~ wykazał~1 do ópracowania rękopisów i listów 
ze dz1ęk1 teJ .nowe.i. metodzie_ port~J~ l Marchlew!lldego. jak też ie.~o pra~". 
wagonów hędz1e nłllvna znaczrue >1mme.1 którl'l ukazały $ię w dzi2nnikach nie-
szyć, , mieckic!1, . 



/ 

STR. 6. ------------------, „EXPRESS lWSTROW ANY" 
• 

N1e chcą być 
kozłem obarny1n 

ŁKS WlóKniarz - Ogniwo (Kra~ów) 
przy stole tenisowym 

W nitdzif'lę 22 hm. w sali Spioj11i 

Pięściarze ZS Włóknia~z w ringu 

CENTRALNE~ wt BOKSIE lllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllW 

mistrzostwa (Helenów) odbędzie ~ię ciekawy mecz 

o mistrzostwo li11:i teni sa stołowego po- Mł d d 1 lk ł b 
mięrlz)' LKS Włókniarzem, a Ogni'lem o zi zawo nicy wa czq z wie im zapa em i nm iF1"q 
1 \\ro cła wia. 

Jak wiadomo, Ogniwo krorzy w roz- W całym kraju odbywają się pier-
gry" kach ligm1 ych od zwy1·ięHwa cło wsze centralne mistrzostwa indywi
zwycięstwa., bijąc nie tylko słabsze, le<·z dualne w boksie zrzeszeń sporto
i równorzędne zespoły. D>isiaj nikt mu w:vch, a w Lodzi rozpoczi:ły się 
już nie za~rozi - Ogniwo jest spokojne wczoraj centralne mistrzostwa bok-
o swój tytuł mistrza. serów spod znaku ZS Włókniarz. 

Ligo11ry łódzcy S)'gnaliwją osllttnio Przez ringi przewijają się setki 
dość dobrą formę i ni~ zami!'rza!ą zo1uw boksetów. widomy znak pocz;vnio-
1~~ !~two zrezy!(no" ac z punktow. Lo· nych posti:pów w nmasowi<.'niu 
oz1a111e "zmacłlll1 swą pozycJę w grzr. 'sportu. Do Łodzi :r..iechali zawodnicv 
poch ujnej (Krzy~ik - Sup.el), która du z różnych zakątków Polski, da.ią~ 
leJ pory była 11a.1,Jabs7.ym 1rh punktem, thviadectwo wielkiego rozwo.iu spor
~ w gra~h p_ojl'dyńcz~·d1 równil'ż . nie tu pii:śclarskiego, możlh>.·ego tylko 
JE:St ~ak zie, zeby_ z gor~ re7.yg1rnw:1e_ ze J>O przeprowadzonej reorgani;o:adi 
zwycięstwa. W tl'J chw1lt Krzy;1k 1 :,u- sportu w Pe>łsce Ludowej. Zapał i 
pel są dość _Pe" ni sw~go, a po1.1iewa~ amhicja, jaką wykazują mfl)dzi 
Gr~e~czyk tez odz?·ku.1c Iormf. 11 i_ęc ro bokserzy nhvelu,je nicdosta.tec7ne jc
wme~ hędz1e ~hc1ał. JJrzyczi me >tę do szozc w niektórych 1~·ypadkach wy
zwrc1ęstwa swc.1 druzy.'1)'. s-ikolenie technir-i'le. Ale z <'zascm 
Zobaczym~, czy w tych warunkach u- i te niedomagania bedą usunii;te i 

da się .Ogniwu nko~r~)'Ć rozgrJ"'ki .h:z tu poczynimy postępy·. 
•!rat)' Jed~ego choc1a~hy pu.nktu. Go~- Okazuje się, że 
cie wystąpią w skła<łne: . Cmprik, Ar , ' ~ jednak twier-
bsch, Roslan_, a za" ody rozpoczną się '~ : 5 ?( dvą boks11 ZS 
o godz. 11-eJ. ·..:;.~1J 1 Włókniarz jPst 

!J!l) ~,<irlż . D~i~laj Jutro · dziewczęta r~ Jest. ale .mtrfl 

Mist~o~:a p~~~~~;e:~kó~~:e~~c~Y ~~ , §~k:~::!; 
~asen pływacki MDK zaroi się " dnej walki, w 

niedzielę młodzieżą s1.ko lną. O godz. q której bokser 
rozpoczną się elimina<"je dziewc7.ąt hio- łódzki musia! 
rących urlział w mistrzostwach łtidzkich dobrze wytt:-
szkół ogólnokształrąryrh, natomiast o żyć swe siły i rozwinać cały zasób 
godz. 16 odbędą się finały. umiejP.tności, żeby zap\'wnić sobie 

W""l'lrzyszłą niedzielę 29 k" ie.tnia 01L zwycleatwe>. Prowincja, chociaż po
będą się również na ~asenie MDK mi· woli, lecz st11,le dochodzi clo głosu. 
;;trzost11a łódzkirh szkół ogólnokntak,- Mistrzostwom nadano uroczystą o-
cych w konl<;urencjach męskich. prawę. Po przcmóv:ienia.ch odegrano 

Skład kolarzy NRD 1 

do Wyścigu Pokoju 
Sekrja kolarska Komitetu Kułtt1ry Fi 

zycznej NRD zgłosiła do Wyścigu Poko 
ju „Try!:.w1y Ludu" i „Rudeho Prava" 
drużynę reprezentacyjną, w !kład kto
rej wchodzą: Fensl, Bolt!'.., i W°l"he1 
(wEzyEry z Chemnitz), Glt•ining (Berlin) 
::iieister (LipEk), Dinter (Mittenwalde), 
Gaede (::i'.lagdeburg) i Trefflich (Wei
mar). 

Z zawodników tnh Gae.de i Meister 
brnh udział w z~szłorocznym W yiicigu 
ł'okoju, 

Nowy - „POEMAT 
GlCZNY" - godz. 15. 

PEDA GO-

„Międzynarodówkę", a. następnie 
uczestnicy mistrzostw złożyli dekla
rację wyrażającą gotowość wzięria 
czynnego udziału w akrji Narodo
wego Plebiscytu Pokoju, 

Z bardziej znanych pięściarzy nie 
zgłosili sie wczoraj Aniela.k z po
wodu eg7zminów I Marcinkowski, 
który ma. rękę 'łll' nipa.trunku gipso
wym. Szkoda, iż bJ·ły pewne uster
ki vrgani:r.aryjne (dość mac:r11e o
pozml'nie rozpoc7:~cia zawodów). 
Częściowo winę ponosi w tym w:v
padku lekarz. 

W ringu' po,iawił ~ię cały ST,erei; 
mniej zna.nych zawodników, z któ• 
r;i.·ch nir.ieden .iest bardzo dobrym 
materi?łcm na. pięści~rza. Do nich 
w pierwszym rz~d:i:ie :i:aliczamy Se
weryna z D1.ierioniowa., który dziel
nie przeciwstawh~ł się gwałtownym 
atakom Scigały (Łódż) i ktńry obok 
Pasław>kiego (Kraków), zapre7ento
wal się .irko jeden z na.ileps7:ych 
wśród p1ęsc1arzy 7,amie,jscowych. 
Na wyróżnienie :r,asługują również 
dwaj ziiwodnicy ż~·ra.rdowa Osie-ki 
i Gicganowski, chc>{liaż obaj w~·ma
gają .jeszcze solidnego szlifu techni
cznego, 

Do najc0iekawszych walk dnia 
wrzorajszego należały: SzaH11ski -
Irgang, Olczyk - Kowal~ki. Sewe
ryn - Scigała i Nagajski - ZM:Z· 
kiewicz. 

Oto wyniki techniczne: 
w nmszej Mit.zler (D'l!ierionlów) 

pokana.ł na punkty Kocębę (Kalisz). 
W koguciej Wesely (Pabianice) 

zwyciężył w m rundzie przez d~·s-

Im. Stefana Jaracza - „WIECZÓR 
rRZECH KRóLI - godz. 19. 

Powszechny - ,,CHORY z URO· 
JE~IA" - godz. 16 i 19.15. 

żydo11·ski - ,,200.000" - g. 19.30. 
Mały - „.„NA PLAN" - godz. 

19.30. 

Kto pierwszy dobieguie do mety. Alej-; parkou·e zaroiły się w drri11 J.) !.-r1ie1ui11 
uc:estnikami Bie~ów Narodowych. Zi.dos::cza młod:iei; s;;kolna doskonale czuła 
się biegnąc pa nich, jak pa bieżni stadionu. 

Musimy wytępić 
Lutnia - „ULUBIONE MELODIE" 

godz. 19.15. 
Pinokio - „NOWA SZATA KRó

LA'" - godz. 17. 
plagę kłusownictwa 

kwalifikację Luboszl\a (Glusz:vcel. a 
Con.aś (Kafoz) wygrał w Ili run
dzie przez t. k. o. z Turkawką 
(Dzierżoniów), był bowiem szybszy 
i pełen inicjatywy. . '·=-

W piórkowej S1.aliński pokonał na 
punkty :r..decydowanie Irganga. (obaj 
Łódź). 

W lekkiej Sz~·dłowski (Brzeg) po
konał Ratała (Nowa Ruda). Olrz:rk 
(L) stoczył typowo remhmwą walkę 
z Kowl!l~kim (Ł), a.fe miał s\ab>zą 
końc1)wkr. I uznano go za pcknnane
go, Pasła wsld (l{raków) stoczył je
dną z leps~yrh walk wieC'zoru z Na.
pieralsk-im (N. Sól) i wygrał na 1nm
kty. 

W lrkko półśredniej Cyran (Ornr
ków) wyl('rał w III rundzie przez 
dyskwalifikacji) Kocajdy (Krakówi, 
a. Ścigała (J·,) po bardzo żywej i za
ciętej walce wygrał z 8ewery1wm 
(Dzierfo11iów). Osicki (Żyrardów) po
konał na punkty nieźle zapowiu.da
jącego się Zac!1arę (Ł). 

W katego.rii JJółśredniej Zucltow
!'ki <Brze!(') poddał się w II rundrie 
Kalińskiemu (Bielawa), a Szczepnc
ki (ł,) pok0>nał Włodarka. (Kalisz). 
Nie:iw:rkle ciężką przeprawę miał 
NagaJski (I,) z Zaczkiewiczem. Wal
ka była za.cii;ta, a Zaczkiewicz oka
zał się godnym przeciwnikiem ło
clzianina. Wygrał na punkty Nagaj
ski. 

W półciężkiej Ciołek (07-orków) 
pG·kona.ł w I rundzie p~ ~h. k. 
o. Kuraszkiewie-za. (Ka.lis-z). 

Dzisia.i również w hali na Widze
wie odbędą ~ię walki półfinałowe. 
Walczyć będ?:ie 20 pa.r, PoczątPk za
wodów o god~. 18. 

„ 

T omaszows~a 3-ka 
z Ciad1ówną na czele 

·walczy w O o\u 
o mistrzostwo Polski 

"''czorRj wyjechała z Lodzi ekipa 1a 
wodniczPk łódzkich do Opola, p;dzie w 
sobotę i niedzielę odbędą ~ię ur11:tyno 
we i indywidualne mi~trzoHwa l'ohki 
kobiet w tenisie stołowvm. 

Okręg łódzki re- -
prezentuje <lruiyna 
Włókniarza !oma·· 
szowskil'go w skła-: 

Nr 109 

Chłopcy 5% ół 
oosz„u 

swych mistrzów 

stołowym 
Pailstw. Lic. Tech.- Dent ~rs•tyczne 

~· ramach Czynu 1-Majowego zorga
nizowało mistrzostwa trnisa stnło
wego łódzkich szkót 7< wodowych 
DOSZ-u. w których w· 't:ło udział 
72 zawodn;ków z 12 szkól. 

Rozgrywki trwały prawie dwa ty 
godnie, poziom ich był wysoki, a w 
porównaniu z rokiem ubieglym wi
dać duży postęp. Ponieważ Dwora
kowski i Ciach osiągnqli przy tej sa
mej ilości punktów identyczny sto
su nek setów, zaszła konieczność ctti
datkowej ro'l:grywki, wygri'ln"'j 
przez Ciacha 3:0. Kolejność w kla-
5yf:kacji indywidualnej jest nastę
pująca: 

1) Marciniak 8 pkt., 2) Ciach 6, 
:3) Dworakowski 5, 4) Jurkiewicz 4, 
5) ~k 4, 6) Kasprzak 4, 7) Rogala 
3. 8) Orłowski 1 i 9) Mekler 1 pkt. 

W klasyfikacii zespo~owej pierw-
5ze miej-ce zajęła drużyna PLTD -
65 pkt„ 2) Lic. Mech. Tow. Salez. 51 
pkt., 3) PSTP 30 pkt. 

Sportowcy ZS „Dgn\wo" 
podejmują zobowiązania 
1-Maiowe 

Szereg kól sportowych Rady O
kręgowej ZS „Ogniwa" - Łódź pod
jęło z okazji święta 1 Maja różne 
zobowiązania. Oto one: 

Kofo Sportowe Nr 131 przy Prez. 
MRN rzobowiąza1o się na·wiązać kon
takt z. LZS-em wskazanym prze-i 
Samopomoc Chlouską oraz otOC1Z.yć 
opieką szkolne koło sportowe przy 
Lic. Pedagogicznym. 

Klo Sportowe Nr. 144 P.l'ZY B·ku 
Rolnym zobowiązało się wykonać 
w ciągu roku limit w zdobyCiu otl
enak SPO przez członków oraz u
ruchomić i udekorować świetlicę, 
zna idującą się w lokalu Banku Rol
nego. 

Koło SportowP Nr 146 w Rawie 
~fazowieckhlj zobowiązało się brać 
czynny ud'Zi.ał we wszystkich impre
rz.ach masowych, podnosić swój p.o
ziqm ~porto\1.·y na treningach, aby 
zdobyć przez WSl?.ystkk:h cizłonków 
odznak<; SPO i BSPO. 

Kolo Sportowe Nr HG przy NBP 
podjęło się doprowadzić do stanu 

' niywalności kort teniso\vy przy ul„ 
Wierzbowej ora'I: przeprowadzić ni
welację przyległego terenu i urzą
dzić na nim skocznię, rzutnię oraz 
boiska dla ke>5:7.ykówki i siatkówki. 

Koło Sportowe Nr 150 przy Miej
skim Przeds. Robót Wodoc.-Kanaliz. 
jako nowopowstałe koło cwbowią-

1 zało się wydać piarwszy numer ga
; zetki ściennej na d:z-ień 1 maja or;iz 
· wybudować boisko do gier sporto

wych. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" -

godz. 17. 
-Akcja zarybiania rzek trwa 

Działania wojenne, a je>zcze bardziej I Z11·. Harcer•twa Polskiego, 
dzikie kłusownictwo sprawiły, że stan wiatowe Komendy „Służba 

wreszcie l'o 
Polsce". 

dzie: Ciarhówna, 
Sykówna i Sęków. 
na. Trójka ta weź
mie również udział 
w konkurencji indy 
widualnej "'raz z 
Hajnrychuwną, Jusi 
rzakówn:,, Klimcz;1 
kó" ną, ( Lo<lzisnka) 
Jahłońską i Wedrna 
nówną (Gwardia L). 

1. 1'e 1• 01, 01·1 1·~ 1n e- ,1 C Koło Sport.owe Nr 153 prz~· Miej-
.n.. " < " aria ,i„chóirna skich Zakł. Betoniarskich - Lóclź 

H.INA 
ADRIA - Stiepan Razin - 16, 18, 

20. 
B.A.JKA - śmiali ludzie - 18, 20. 
BAŁTYK Bracia Benthin - 16, 

18, 20. 
GD\' N lA .Program aktualnośc1 

r- 1&, 16. 17 , 18. 19, 20, 21. • 
l\IŁODA GWARDIA - Nowe poko-

lenie - 16, 18, 20. -
MUZA - Rzym miasto otwarte 

18, 20. 
POLONIA - Bracia Benthin 

16.30, 18.30, 20.30 
PRZED\\'IOśNIE - Czekaj na mnie 

- 18, 20. 
REKORD - Diabelska Grań - 18, 

20 
ROBOTNIK ..:... Urwis Gawroche 

18, 20. 
ROMA - Zapora - 18, 20. 
STYLOWY - Warszawska premiera 

- 16, 18, 20. 
śWIT - Rozśpiewana dolina 

20. 
TATRY - Przybrana córka 

18.15, 20.30 

18, 

16. 

WISl'.JA - Wielkopańskie hulanki -
16.30, 18.30, 20 30. 

WŁóKNIARZ - Wielkopańskie hu
lanki - 17, 19, 21. 

WOLNOść - Ucieczka z niewoli -
16, 18, 20. 

ZACH.Ę:TA 
20 

Dzielny Gajczi - 18, 

zarybienia naszych rzek ucierpiał w spo 
sóh wręcz katastrofalny. 

Polski Związek 
Węrlkarski, nie 
szczędząc kos1-
tów, prowadzi 
;ystematycznie ak 
cję zarybienia. 
I tak w najbliż
szym sąsiedz· 
lwie Lodzi, a 
więc w Siera<lzu 

w akcji jesiend zarybienia Warty 111m 
szczono do wody 4 7 tys. sztuk zaryhku: 
~andacza, szczupaka, leszcza, lina, kara
sia i innych gatunków ryb. 
Ażeby jednak wysiłek ten nie obrócił 

się w niwecz niezbędna jest energiczna 
akcja zwalczania kłusownictwa rybnego 
na wodach otwartych. Niestety, mim<J 
wysiłków zli~.·idowania te.i plagi na
s7.ych rzek, istnieje ono i kwitnie w dal 
szym ciągu, powodujl!c olbrzymie stra· 
ty w rybostanie. 

Dlatego leż żchy akr,ia zwalcza u ia kin 
sownictwa wyda 1a poż~dane wyniki kl• 
nieczna jest pomoc całego społeczeń
stwa, a przerle wszystkim pr1.cdsta11icicli 
MO i ORMO ora7. uświado-rnicnic ludno 
ści wicj>kicj o znaczeniu akcji zarybie
nia dla gospodarki narodowej. W tri•i~ 
niu kłmownict1n1 rybnego na wodar.h 
otwartych powinny hyć pomocne PoL•kie 
mu Zwią1ko1.-i Wrclkarskicmu również 
.lwiązki Zawod1111-c, oqi;anizacja ZMP, 

kipy jPst "ireprze- dw11krot11n mi· postanowiło wybudować boisko 
wodnicz~ry sekcJ'i str~.-ni Ład-1' · · 

Uprawianie sportu wędkarskiego jest 
dostępne dla wszystkich cdonków I'ol. 
Zw. Węrlkarskie!!:o. Oddział t.-go zwif7.kn 
w Sieradzu mie•ci się przy ul. WarPckiej 
Nr 14. 

„ , , „ . . · ~J ~ • sportowe do dnia 1 maJa oraz po-
LkKF Staszk1ew1rz. Życząc naszym re- wolać dwie trójki produkcyjn.3 spor
p~·ezcn~antk~n~ ja~ _ n_ajlepszych wyni· towców, które b<:dą świecić przy
kow, ~1ck~111 Jc_slesmy Jak też _spisr~ .•ir I kladem, jak należy pracować i wy
one. Sądwny, ze chyba nas 111e zawrn- konywać plan produkcyjny zakla-
dą. du. 

Pracownicy poszuktwam \Vykwalifikowanych majstrów toro
wych do robót kolejowych zatrudni 

Inżyniera budowlanego, inżyniera me P.P. ł.Jó<lzkie Przemysłowe Zjedno
chanika. tokarzy-metalowców i robot czenie Budowlane w Łodzi, AL Koś· 
ników fizycznych (mężczyźni i kobie- ciu>zki 101. Zgłoszeni~ z życiorysem 
ty) zatrudnią od zaraz Zakłady Prze- prz~'.imuje ·wydział Personalny. 29J 
mysłu Barwników „Boruta" w Zg;e-
rzu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per- Elei.tryków - pi-zewijaczy na si\niki 
sonalny. 287 oraz tokaay ;;atrudnią natyclunia;;t 
---'-------------- Łódzkie Zakłady Wytwórc7.e Apara
Wykwalifikowanych księgowych, ro- tury Elektrycznej, Przedsiębiorstwo 
botników gospodarczych, mechaników Pań$twowe Wyodrębnione A -9, 
do maszyn specjalnych, sprzątaczki Łódź, ul. świętokrzyska 11. ~93 
zatrudnią natychmiast Zakłady Pl'Ze 
mysłu Odzieżowego im. Dr. Więckow- Inżynierów i techników lądowych, kal 
ski ego w Łodzi ul. W ólczań ka 50. kula torów oraz wykwalifikowanych 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dzill'I księgowych zatrudni Państll'owe 
Personalny. - 288 Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj 

nych w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Sekcja Kadr, ul. Magistrac 
ka 7-9. 289 

Inżynierów budowlanych, techników 
budowlanych, majstrów murarskich, 
murarzy, instalatorów K.W. i C.O. 
elektryków, tokarz~ ślusarzy lastry
karzy, robotników gospodarczych za
trudni od zaraz Zarzad Budownictwa 
Miejskiego, AL Kości uszki 85. Zgło
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. 
Płaca w myśl Układu Zbiorowego w 
Budownictwie. · · 292 

OGLOSZENIA DROBNE 
TRZYJ\UESII:;CZ- MIESZKANIE ma 
NE Kursy Kroju . . 
Modelowania ZDR łe zannenię na du-
Armii Ludowej 17 że. Składowa 31 
- 3 zapisy. 992'm. 14. 994 

DO.\olEK jerlno1·0- SPRZEDAM tak
dzinny w okolicy sówkę na chodzie 
Łodzi. z wygodam: Renówkę z powo
kupię. Szc7-egóło- du wJrjazdu. Łódź, 
we oferty z opi- Ruda Pabianicka, 
sem nieruchomoś- Kijanki 3. 1007 

~b~m~~~:· Of~~-~~ tYX~"'XF':'e'i?:\:Ft:ii'.'t'l 

PA~STWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

Ekspozytura Towarowa Nr 1 
Łódź, Gdańska 81. 

Tel. 125-10, 145·20, 121-73 
dla wykori:yslania powr~tnych sa• 
mochrid6w przyjmuje ładunki cało
sa111ochodow,e i drobnicowe w kierun• 
kach: ' 

T Oltlaszów Maz:. 
Opoczno 
Zduńska Wola 
Sieradz 
Wieluń 

Kutno 
Lowicz 
r'iotrków 
Radomsko 

oraz kompletuje ładunki zbiorowe 
do większych miast Polski. 290 
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